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W W ę g r z e c h  uwaga publiczna prze­

staje się zajmować wyborem patryareby serb­
skiego a natom iast wypływają na porządek 
dzienny inne ważne sprawy, które w naj 
bliższej przyszłości stanowczo załatwić wy­
padnie. Stosunki szkolne wystąpiły teraz na 
pierwszy plan, do czego powód dało zgro­
madzenie Towarzystwa nauczycieli szkół śred 
nieb. Zgromadzenie to zaraz na wstępie ob ­
jawiło ministrowi oświecenia Trefortowi swo­
je  zupełne zaufanie, na które on jako go­
dny zastępca Eotvo3a w zupełności zasłu­
żył. A demonstracya taka nie jest wypad­
kiem podrzędnym , jeżeli zważymy, jak  ol­
brzymie zadanie ma przed sobą m inister 
oświecenia i jak  ważnym warunkiem powo­
dzenia jest pod tym względem poparcie i 
zaufanie nauczycielstwa. Miuister Trefort 
pracuje nad reform ą stosunków szkolnych 
nieustannie i we wszystkich kierunkach. 
W roku ubiegłym nie zaniedbując bynaj­
mniej szkół średnich i ludowych, zwrócił 
uwagę swoją głównie na uniwersytety, dla 
których osobistemi zabiegami sta ra ł się zje­
dnać po za granicami W ęgier znakomite 
siły naukowe. Teraz przyszła kolej na sp ra­
wy szkół średnich i ludowych, których re ­
forma znajdzie pożądany m ateryał w uchwa­
łach odbytego właśnie zgromadzenia nau­
czycieli. Drugą ważną sprawą wewnętrzną, 
oczekującą rychłego załatwienia, jest zao­
krąglenie municypiów na podstawie zasad 
wskazanych przez komisyę 21. Przeciw tym 
zasadom podniesiono w swoim czasie różne 
wątpliwości głównie z tego powodu, że n a ­
ruszają skład i granice dotychczasowych 
municypiów. Zerwanie tradycyjnych węzłów 
i przekształcenie stosunków, które wyrobiły 
się pod wpływem długoletniej praktyki, n a ­
trafić może zawsze i wszędzie na opór in­
nych żywiołów. Ale dobro publiczne wyma­
ga tak  usilnie reorganizacyi municypiów, że 
po chwilowym oporze dziś godzą się z nią

powoli wszyscy przeciwnicy. M inister Sza- 
pary zamierza na pierwszej sessyi sejmowej 
podjąć w sposób stanowczy całą sprawę i 
już obecnie zapytał o zdanie te komitaty, 
Których organizacya dotychczasowa zapowie­
dzianym projektem  najsilniej dotkniętą zo­
stanie.

Niedawno podnieśliśmy na tern miej­
scu, że m a r y n a r k a  n i e m i e c k a ,  którą 
po wojnie ostatniej tak  powszechnie się za j­
mowano, nie wielki zrobiła postęp w osta­
tnich latach. Dziś przyznaje to sama Nordd. 
Ałlg. Ztg. porównując dzisiejszy stan m ary­
narki z zeszłorocznym. Jak w roku ubie 
glym tak i obecnie Niemcy posiadają tylko 
ośm fregat pancernych, z których kilka je ­
szcze nie puszczono na morze. Liczba pan­
cernych i krytych korwet tudzież małych 
statków pancernych pozostała także niezmie­
nioną. Cala m arynarka posiada tylko jedną 
korwetę pancerną, co wobec ciągłych n a­
woływań do wzmocnienia m arynarki jest 
wcale niepomyślnym rezultatem . Liczba łodzi 
kauonierskich zmniejszyła się nawet o jedną 
a przybyły tylko trzy łodzie torpedowe. 
Korpus oficerski m arynarki powiększył się 
trochę ale jeszcze ciągle nie odpowiada wy­
maganiom.

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  p o s t ę ­
p o w e  może tryumfować, gdyż ostrzeżenie 
jego dane stronnictwu narodowo-liberalneniu 
znalazło wcale silny odgłos, a nadto zupel 
na uległość liberałów dla ks. Bismarcka 
wydaje już owoce wcale niemiłe. Na jesien­
nej sessyi parlam ent niemiecki otrzyma p ro ­
jek t nowej ustawy o stowarzyszeniach dla 
.całego państwa. Będzie to niezaprzeczony 
skutek dzisiejszych nawoływań dziennikar­
skich, ażeby rząd po zamachu Kullmanna 
pilnie czuwał nad czynnościami stowarzy­
szeń katolickich. Dzisiejsze ustawy party k u ­
larne nie dostarczają rządowi tylu środków 
represyjnych, ile w tej chwili wymaga, więc 
postanowił ustawę obecnie w Prusach obo­
w iązującą, zaprowadzić w całem państwie 
niemieckiem z tą  jednakże różnicą, że pe­
wne postanowienia będą znacznie zaostrzo­
ne. Takiej ustawy nie pragnie pewnie stron

Dictwo liberalne, ale jego zupełna uległość 
dla rządu od zamachu Kullmanna nie po­
zwala mu teraz oprzeć się stanowczo za 
miarom pruskim. Wszakże Niemcy są pań ­
stwem konstytucyjnem i zawsze podnoszą 
wysoko zasadę: równe prawo dla wszystkich. 
Niepodobna więc zaprowadzić osobnej ostrej 
ustawy dla stowarzyszeń katolickich a d ru ­
giej liberalnej i łagodnej dla reszty stowa­
rzyszeń. Liberaly muszą zatem albo cofnąć 
się z dzisiejszego stanowiska i nie wyzywać 
dłużej energicznego postępowania władzy 
państwowej wobec stowarzyszeń katolickich 
albo poddać się skutkom własnej winy i 
pomagać dalej rządowi w zaprowadzeniu 
nowego projektu.

W S t a m b u 1 e bawi od dłuższego cza­
su b ra t chana chiwańskiego i doznaje tam 
bardzo uprzejmego przyjęcia. Rząd turecki 
nie szczędzi gościowi wszelkich oznak pla- 
tonicznej sympatyi, która wcale nie gniewa 
ani generała Ignatiewa, ani ks. Gorczakowa. 
Sympatya taka nieby nie pomogła Chiwie 
przed wojną z Rossyą, a obecnie bezskute­
czność jej jest tern widoczniejszą. Są nawet 
dość pewne wskazówki, że Rossya prędzej 
lub później przywłaszczy sobie dalsze części 
zawojowanego chanatu. Korespondenci ros- 
syjskich dzienników z dzisiejszych posiadło­
ści rossyjskich w Chiwie zapewniają stano­
wczo , że ludność niepodległej dotąd części 
tego kraju zamierza prosić cesarza rossyj- 
skiego, ażeby ją  uszczęśliwił swojem pano­
waniem. Turkomani bowiem i Kirgizi nękają 
ciągłcmi najazdami tę część kraju, a chan 
nie ma potrzebnych sił do odparcia najezd- 
ników. Stosunki w chanacie, dodaje jeden 
z tych korespondentów, stały się już rze­
czywiście nieznośnemi a interweneya rossyj- 
ska jest nieuniknioną. Zanosi się zatem na 
to, że biedny chan chiwiński wyzuty zosta­
nie z reszty swoich posiadłości, czyli mówiąc 
językiem szczerych dziennikarzy rossyjskich: 
dozna ponownego dobrodziejstwa ze strony 
Rossyi. Pam iętam y przecież dobrze, że pier­
wszą wyprawę na Cbiwę i zabór części 
chanatu przedstawiało dziennikarstwo rossyj- 
skie jako nieocenione dobrodziejstwo wy­

świadczone Chiwińcom i ich monarsze, k tó­
ry sam prosił generała Kaufmanna, ażeby 
mu ulżył niewdzięczny ciężar panowania. 
Zachodzi tylko pytanie, czy Anglia uwierzy 
po raz drugi tak ciekawym zapewnieniom, 
a raczej czy po raz drugi nie zechce się 
rządowi Wielkiej B rytanji objawić swojej 
nieufności i niezadowolenia. Wypadki bo­
wiem w środkowej Azyi rozwijają się p rę­
dzej, aniżeli oczekiwano w Londynie. Anglia 
zniewolona żywotnemi interesamihandlowemi 
musi raz wypowiedzieć swoje veto, a im wię­
cej ociąga się z tym nieuniknionym krokiem 
tern większe czekają ją  trudności. Hr. Szu- 
wałow wybiera się na nową posadę do Lon­
dynu w nienajlepszą porę. Jego zapewnienia 
zawiodły już raz rząd angielski, więc co do 
Chiwy nie zdoła teraz tak łatwo usunąć 
jego obaw.

Hr. S z u w a ł o w  może być dumnym 
ze swojego znaczenia, bo piszą o nim i mó­
wią w tej chwili daleko więcej, niż o księ­
ciu Bismarcku. Pogłoska, że jest już z góry 
przeznaczony na następcę ks. Gorczakowa, 
włóczy się po szpaltach wszystkich dzienni­
ków europejskich, które ją  objaśniają roz- 
maitem i komentarzami. Berlińskie dzienniki 
są szczególnie zadowolone, bo w hr. Szuwa- 
łowie widzą głównego autora i obrońcę so­
juszu niemiecko-rossyjskiego. Że hr. Szuwa- 
łów bardzo łatwo objąć może wkrótce tekę 
spraw zagranicznych, o to bynajmniej nie 
chcemy się spierać. Ks. Gorczaków je s t już 
zgrzybiałym starcem  i prędzej lub później 
poddać się musi niezłomnym prawidłom n a­
tury. Rossya zaś nie ma wielu kandydatów 
do teki spraw zagranicznych, a pomiędzy 
mmi hr. Szuwałow może tylko w generale 
Ignatiewie znaleźć silnego współzawodnika. 
Nie wynika z tąd  jednakże, że przyjaźń ros- 
syjsko-niemiecka jest już raz na zawsze za­
bezpieczoną. Być może, że hr. Szuwałow 
znacznie się przyczynił do utrwalenia sto­
sunków przyjaźni pomiędzy Niemcami a 
Rossyą, ale działał on nie tyle z własnej 
inieyatywy, jak  wskutek wyraźnej woli i 
życzenia cesarskiego. Wola cesarza była i 
będzie zawsze dla lir. Szuwalowa najściślej-

W spom nienia z gór.

D o l i n a  K o ś c i e l i s k a  nie wiele 
więcej jak  milę od Zakopanego odległa, na­
leży do tych miejscowości, które tak  po tę­
żne na człowieku sprawiają wrażenie, tak 
silnie działają zarówno na umysł jak  na 
zmysły, że zdum ien i, olśnieni nie możemy 
się napatrzyć tylu dziwom i cudom skupio­
nym tu taj , a gdy nam później przychodzi 
zdawać sprawę z odniesionych w rażeń , na- 
próżao szukamy słów i barw tego wspania­
łego u stron ia , bo wszystko, cokolwiek po­
wiedzieć możemy, nie zdolne o niem nawet 
w przybliżeniu dać pojęcia osobom , które 
go nie widziały.

Wszystko tu  wielkie, wspaniałe, olbrzy­
mie, oryginalne, zniewalające do podziwu— 
nic tu  nie ma powszedniego, pospolitego. 
Pięknie i zgodnie z prawdą powiedział o 
niej Goszczyński:

Rozkoszna, jedyna,
Pochmurna dolina,
Dla całych Tatrów ponęta ;
Lecz lasy i skały 
W krąg ją  opasały 
I brama z głazów zamknięta.

Bram a z głazów służy w istocie za 
wjazd do Kościeliskiej doliny. Jest ich dwa 
a wznoszą się jak  dwie kolumny; z pomię­
dzy nich rwie się i kipi Czarny Dunajec. Za 
przysionek niejako, wiodący do tego cudu 
świata służy rozleg ła, rozkoszna, owalnego 
kształtu  dolina, pokryta kwiecistym m oty­
lich barw kobiercem , osłoniona wieńcami

lasów i stromemi sk a łam i, podobnemi do 
baszt i wież zburzonego siłą rozhukanych 
żywiołów grodu — przerżnięta szumnym 
Dunajcem w raźnych podskokach sunącym 
po kamieniach. Zdaje się, że słyszysz 
jeszcze ryk wściekłego o rk an u , co rozniósł 
i zniweczył ten gmach swemi szczyty się­
gający w niebo, którego szczątki sterczą 
groźnie , rozrzucone w imponującym n ie ła ­
dzie.

Właściwą Kościeliską dolinę, niezró­
wnane arcydzieło Stwórcy, otwiera również 
skalista bram a, tylko wyższa i wspanialsza 
od pierwszej. Po lewej i po prawej stronie 
doliny p iętrzą się wyniosłe skały o tak  py­
sznych i fantastycznych kształtach , jakie 
tylko najbujniejsza wyobraźnia poety wy- 
śnićby mogła. Największe bogactwo i roz­
maitość form nęcą oko, które nie wie, gdzie 
spocząć, bo jak  szeroko sięgnie, wszędzie 
nieopisane powaby przykuwają je do siebie. 
Każda ze skał sterczących nad naszemi gło­
wami , odznacza się formą tak  charaktery­
styczną i oryginalną, że godziłoby się wszy­
stkim z osobna poświęcić szczegółowy opis; 
ale niesłychana rozmaitość i oryginalność 
spraw ia, że ich fizyognomii nie potrafimy 
zatrzymać w pamięci.

Na dnie pieni się, rzuca, bałwani i hu ­
czy z łoskotem Dunajec po ogromnych g ła ­
zach; obok niego szczuplucbne zaledwie 
miejsce pozostaje nieraz dla przechodnia, zm u­
szonego stosownie do kapryśnego biegu po­
toku ua t ę , to znów na tam tą przenosić się 
stronę.

Po pewnym jednak przeciągu czasu, 
dolina się znacznie rozszerza a przed oczy­
ma naszemi roztacza się skała-lasem  poro­
s ła ,  zwana Pisaną; po jednej jej stronie 
wznosi się łom prostopadły, dziki i nagi, 
po drugiej zielenią pokryte skały. Na le­
wo w dole ciągnie się prześliczna polana,

ocieniona świerkami — na prawo na po ­
chyłości góry rozłożyła się druga. Obie za­
ludnione pasterzam i; na obydwóch widać 
szałasy.

Niedaleko ztąd, po lewej stronie, wspi­
nający się kręto pod g ó rę , zwężający się 
do dwóch stóp, to znów rozszerzający się wą­
wóz , prowadzący na Czarny wirch, nosi na­
zwę K rakow a, daną mu prawdopodobnie 
dla tego, że w jednem miejscu szczelina ta  
rozszerzywszy s ię , tworzy coś nakształt 
rynku.

Nazwę Pisanej nadano wspomnionej 
skale dla tego, że już z dawieu dawna słu­
ży za rodzaj księgi gościnnej wszystkim 
przybyszom, pragnącym tu uwiecznić swoje 
imiona. Pokrywa ją  niezliczona ilość napi 
sów, lecz mylą się ci, co sądzą , że w ten 
sposób przejdą do potomności; nowi bowiem 
podróżnicy wymazują siekierkami dawne na­
zwiska, ażeby swoje umieścić, niepomni, że 
kiedyś i oni podobnemu ulegną losowi. Sic 
transit gloria mundi!

Prócz imion wyrytych na skale, zna­
leźliśmy w szczelinach pozatykane karty  
wizytowe kobiece i męzkie.

Po pod owemi napisam i z otworu pie­
czary wypada z hałasem w wielkim pędzie 
szeroką strugą Czarny Dunajec. Pieczarę 
tę, o której niestworzone dziwy opowiadają 
górale, zw iedził, o ile było m ożna, Go­
szczyński w sierpniu 1812 r. Za pierwszym 
i za drugim razem powrócił wkrótce z po­
wodu, że mu świeca zagasła ; po raz trzeci 
puściwszy się z la tarką, dotarł do miejsca, 
w którem sklepienie tak  się już zniżyło, że 
mimo pochylenia nie mógł się przez otwór 
przecisuąć.

Począwszy od Pisanej znów się dolina 
zwęża, potok wartko się toczy po m ałych  
wodospadach, a skały okryte coraz więcej 
la sam i, niekiedy tylko ukazują łyse czoła.

Na prawo, tuż nad d ro g ą , w cieniu 
lasku świerkowego, ua głazie mchem obro­
słym pod wrażeniem m ajestatu przyrody, 
przypominającej Wszechmocnego, wystawił 
Wincenty Pol krzyż drewniany z wzniosłym 
napisem : Nic nad Boga !

Krzyż ten wprawdzie po nie wielu la ­
tach uległszy zębowi czasu, spruchniał, lecz 
p. Walery Eljasz na temże miejscu w ysta­
wił nowy. Życzyćby wypadało, aby ktoś 
dla zachowania pam iątki po znakomitym 
poecie z trwalszego m ateryału zbudował 
godło zbawienia, coby jeszcze przyniosło i 
tę korzyść, że nie dozwoliłoby wypisywać 
swych nazwisk ludziom, pragnącym gdzie 
tylko można, przypominać się światu...

Zostawiwszy po prawej ręce Ornak, 
zwróciliśmy się ku Smytnie. Nie ma tu  już 
tak świetnych i urozmaiconych widoków, 
jakie mieliśmy poprzednio; góry wznoszą 
się coraz wyżej, lecz brak im tej m ajesta- 
tyczności i fantastyczności kształtów, któ­
reśmy co dopiero podziwiali. Bardzo malo­
wniczy jednak i rozległy obraz odsłania się 
z polany Ornaku.

To też wybraliśmy to miejsce na od­
poczynek i granicę w ycieczki, iubo kilka 
osób z towarzystwa pragnęło usilnie dojść 
na szczyt Pysznej a przynajmniej dotrzeć do 
płatów śniegu, których uam się dotąd nigdzie 
wśród skwarów lipca nie zdarzyło widzieć,

Z powodu zbyt spóźnionej pory plan 
ten upadł większością głosów ; jeden z męż­
czyzn wprawdzie zaproponował, abyśmy za­
czekali przez godzinkę na bryłkę śniegu, 
którą przynieść zapow iadał, lecz po trzech 
kw adransach, wrócił z n iczem , bo oddale­
nie od pasu śnieżnego po dłuższym pocho­
dzie, nie wydawało mu się m niejszein, jak 
na Śuiietnej.
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szą dyrektywą. Jeżeliby na dworze rossyj- 
skim co do stosunków z Niemcami zapano­
wało usposobienie zupełnie odmienne od 
dzisiejszego, br. Szuwałow naw et na posa­
dzie m inistra spraw zagranicznych nie wa­
hałby się ani chwilę wystąpić przeciw dzi­
siejszym sprzymierzeńcom.

Konwencya w sprawie majątku 
dyecezyi krakowskiej.

D zie n n ik i k ra jo w e  d o n o s iły  ju ż  
k i lk a k ro tn ie  o z a w a rc iu  k o n w e n c j i  
m ięd zy  rz ąd em  a u s try a c k im  a  ro ssy j-  
sk im  w sp raw ie  m a ją tk u  dyecezy j k r a ­
k o w sk ie j. N a jw ażn ie jsze  szczeg ó ły  te j 
sp ra w y  w iad o m e  są  ju ż  c z y te ln ik o m  
n a s z y m , m n iem am y  w s z a k ż e , że n ie  
b ęd z ie  t u  zb y tec zn em  o b sze rn ie jsze  
s tre sz cze n ie  sam ejże  k o n w en cy i. M ając 
p rz e d  so b ą  t e k s t  f ra n c u sk i P ro to k o łu  
o s ta te c z n e g o  ( protocolle finale), k tó r y  
o b e jm u je  re z u l ta ty  ro k o w a ń  k o m is j i  
m ię d z y n a ro d o w e j, p o d a je m y  z n ieg o  
n a jw ażn ie jsze  u s tęp y . U rzęd o w e  o g ło ­
szen ie  te g o  d o k u m e n tu  w raz  z a u te n ­
ty c z n y m  p rz e k ła d e m  n a s tą p i  zap ew n e  
zn a czn ie  p ó źn ie j w  Dzienniku ustaw 
państwa.

Przy spisaniu ostatecznego protokołu 
obecni byli: ze strony rządu austryacko-wę- 
gierskiego c. k. radca legaoyjny, szambelan 
JC. Mości, baron B r e n n e r - F e l s a c h ,  kon­
sul generalny, jako pełnomocnik, i Dr. 
S z l a c h t o w s k i ,  c. k. nadradca skarbowy. 
Ze strony rządu rc-ssyjskiego: generał-poru- 
cznik G i e c e w i c z  jako pełnomocnik ra d ­
ca tajny, senator M a r k u s  i rzeczywisty 
radca stanu br. O s t e u - S a c k  en.  Protokół 
podpisany jes t przez powyższych członków 
komisyi międzynarodowej w Warszawie dnia 
9/21 Czerwca roku 1 7 4  i uważauy jes t 
(Art I). za jedyny, obowiązujący obie strony, 
podczas gdy wszystkie protokoły poprzednie 
uważane być m ają tylko za m ateryał przy­
gotowawczy.

Art. II. Rząd c. k. austryacko węgier­
ski uznaje prawa ces. rządu rossyjskiego 1) 
do sumy 930.897 rubli w kapitale i pro 
centach od 1. Stycznia 1848 do 30. Czerw­
ca 1874, jako części, k tóra z m ajątku daw­
nej dyecezy i krakowskiej przypada na dye- 
cezyę Kielecką; 2) do sumy 235.018 rubli 
w kapitale i odsetkach od 1 Stycznia 1829 
r. do 30. Czerwra 1874 r., pochodzącej z 
depozytów sądowych trybunału szlacheckie­
go Lubelskiego, której to sumy zwrro t za­
bezpieczony został ces. rządowd rossyjskie- 
mn artykułem  XIV konwencyi wiedeńskiej 
z dnia 17/29 Kwietnia 1828.

Artykuł III. Rząd ces. kr. austryacko- 
węgierski w imieniu duchowieństwa kra 
kowskiego ustępuje na zupełną własność 
rządowi ces. rossyjskiemu za odpowiednią 
sumę 1,149.529 rubli wszystkie dobra tegoż 
kleru, położone w królestwie Polskiem a 
wyliczone w załączniku tego protokołu pod 
A. (Są to następujące dobra: w gubernii 
K i e l e c k i e j :  Napenków z przyległościami, 
Dzieroźnia z Sypowem, Sieradzice z Góra 
mi i Lubięcinem, Smyków z Piestrzecem i 
Trzebieą, Pojałowice, Bróńczyce, Zdziensla- 
wice, Smoniowice, Zakielnik, Posądza, Go­
szcza z Zalesiem i Widomą, Zachariaczow- 
ska wola i G arliea; w gubernii R a d o m ­
s k i e j :  Jańczyce, Pawłowice: w gubernii
L u b e l s k i e j :  Piotrowin, Swieciechów; w 
gubernii K i e l e c k i e j : Zamoście z przynal., 
g runt Pacanowski. Mysławczyce, S tara niwa, 
Biskupice z przynal., Koniemosty z przyn., 
Wroniu, Szyce duchowne, Górka stoguiew- 
ska, Borzymów, Narama, Serdowice z prz., 
Glewiec, Ryczuwek, z prz., Piotrkowice i 
Łyszkowice; dalej dobra franciszkańskie Bo- 
zów, jurydyka w Kraśniku, Piotrowice, Czer­
min, Daromin, Sadłowice, Chodków, Wen- 
grzce z p rz .; w L u b e l s k i e m  : Wlo-
szczowice, Umianowice, Baranów, Skała z 
prz., Zadroże, Sułkowice, M aczków; dobra 
Ń orbertranek Pobiednik wielki i mały, Szpi- 
tary , Kośniejów z prz., Sławice, Węzerów, 
Szabia, Kamieńczyce, Przeclawka, Bracie- 
jówka z prz., i dobra probostwa Mogilskie­
go Wiktorowice w K i e l e c k i e m . )  Niniej­
sza stypulacya posłuży ces. rządowi rossy j­
skiemu co do tych nieruchomości za ty tu ł 
do wpisania owych praw własności w księ­
gi hipoteczne stosownie do ustaw krajo­
wych.

Art. IV. Dobra wspomnione w powyż­
szym artykule, stają się za wspólną zgodą 
obu wysokich stron kontrahująoyeh własno­
ścią ces. rządu rossyjskiego w obecnym 
swym stanie i sk ładzie; żadna tedy rekla- 
macya co do składu i stanu tych dóbr nie 
może być w przyszłości podniesioną przez 
pes. rząd rossyjski ani przeciw ces. kr. rzą ­

dowi austryacko-węgierskiemu, ani też prze­
ciw duchowieństwu krakowskiemu. Z d ru­
giej strony ces. rząd austryacko-węgierski 
deklaruje te dobra jako wolne od wszelkich 
obciążeń poprzednich, długów i innych 
zobowiązań osobistych, któreby kler kra­
kowski mógł był wziąć na siebie wobec o- 
sób trzecich, i któreby w takim  razie spa­
dały na tenże kler, zawsze jednak z wyjąt­
kiem kontraktów' dzierżawnych, k tóre od­
noszą się do pory unieruchomienia docho­
dów z tych dóbr, i które prawnie zawarte 
zostały między klerem krakowskim, jako 
dawnym właścicielem, a ich dzierżawcami. 
Wszystkie kontrakty jako też kauc.ye dzie­
rżawców, wymienione w załączniku B. .z a ­
łącznik ten wylicza 45 dzierżawców) wyda­
ne zostaną przez ces. rząd austryacko-wę­
gierski rządowi ces. rossyjskiemu w term i­
nie sześciotygodniowym od ratyfikacyi ni­
niejszego protokołu, a ces. rząd rossyjski 
obowiązuje się nawzajem utrzymać mena* 
m szalnie kontrakty, o które chodzi.

Art. V. mówi o wydaniu planów, maj) 
i dokumentów, należących do wymienionych 
dóbr, rządowi rossyjskiemu.

Art. VI. ubezpiecza, że żadna kontra­
ktowa reklamacya ze strony dzierżawców, 
odnosząca się do czasu od 5. Marca 1866 
r., w którym dochody dóbr wymienionych 
zostały unieruchomione i przeszły pod za­
rząd rządu rossyjskiego, nie może być wnie­
sioną ani przeciw rządowi austryackiemu, 
ani przeć’ ~ kapitule krakowskiej.

Art. VII. Ces. rząd rossyjski uznaje:
1) sumę 1.149.529 rubli jako przypadającą c. 
k. rządowi austryaeko-węgierskiem u za ca­
łość dóbr ustąpionych Rossyi i wymienio­
nych w artykule III. niniejszego protokołu;
2) sumę 383.054 rubli w kapitale i procen­
tach, datując od 1. Stycznia 1829 do 30. 
Czerwca 1874, stanowiącą udział zachodnio- 
galicyjskiego funduszu zakładowego {la part 
du „ Westgalmschsn StiftungsfoncF), reklam o­
waną przeze, k. rząd austryacko-węgierski 
na mocy art VII. konwencyi wiedeńskiej z 
dnia 17/29 kwietnia 1828.

Artykuł VIII daje obliczenie wzajem­
nych pretensyj Austryi i Rossyi. Z oblicze­
nia tego okazuje się nadwyżka na korzyść 
Austryi w sumie 366.688 rubli, k tórą to 
nadwyżkę rząd rossyjski obowiązuje się wy­
płacić rządowi austryackiem u w biletach 
kredytowych państwowych w przeciągu sze­
ściu tygodni od ratyfikacyi ostatecznego pro­
tokołu.

Art. IX. Rząd rossyjski obowiązuje się 
nadto wypłacić rządowi austryackiem u w te r ­
minie oznaczonym w artykule poprzednim : 
1) sumę 427,464 rubli 85 kop. w kredyto­
wych biletach państwowych, jako ekwiwalent 
dochodów za czas unieruchomienia dóbr 
ustąpionych Rossyi artykułem  III. protokołu; 
w której to sumie zawierają się także p ro ­
centa kapitału  indemnizacyjnego, przyzna­
nego właścicielom tych dóbr na mocy u k a­
zu z 19. lutego 1864; i 2) sumę 324.955 
rubli 61 kop. w listach likwidacyjnych 
wraz z ich kuponami począwszy od kuponu, 
przypadającego na l. grudnia (19. listop. 
st. st.) 1874 i w biletach kredytowych 
państwa, a to jako kapitał rzeczonej indem- 
nizacyi.

Art. X. Gdy rossyjska część m ajątku 
dawnej dyecezyi krakowskiej została ozna­
czoną i zlikwidowaną w artykułach II. i
VIII. niniejszego protokołu -— tedy rząd 
rossyjski zrzeka się wszelkich praw do je ­
dnej części tego m ajątku, położonej na te r 
rytoryum austryackiem, jakoteż zrzeka się 
swojej części kapitałów rzeczonej dyecezyi, 
zahipotekowanej w K rólestw ie, złożonych 
w banku polskim lub w kasach rządowych, 
tudzież listów likw idacyjnych, przyznanych 
dobrom ustąpionym Rossyi artykułem  III. 
Wyłączone są jednak dobra i kapitały se- 
minaryum Kieleckiego, które weszły w część 
m ajątku dyecezyalnego, przypadającą Rossyi.

Artykuł XI. mówi o zniesieniu unie­
ruchomienia bezzwłocznie po ratyfikacyi pro­
tokołu, artykuł zaś następny XII. stanowi, 
że wszystkie kapitały wraz z procentami, 
tak dyeeezyalne, jak  niedyecezyalne, których 
używanie, miało duchowieństwo krakowskie 
w czasie unieruchom ienia, umieszczone hy- 
potekarnie, złożone w Banku Polskim lub 
w kasach rządowych rossyjskieh, a o k tó ­
rych nie było wzmianki w artykułach po ­
przednich — stają się własnością in teg ra l­
ną rządu austryackiego.

W edług artykułu  XIII. kapitały wyli­
czone na osobnej dodatkowej liście (w su­
mie łącznej 84.69G rubli 96 kopijek) od­
dane zostaną rządowi austryackiem u wraz 
z procentam i za cały czas unieruchomienia 
a to w przeciągu 6 . tygodni od ratyfikacyi.

Art. XIV. Gdy dochody dóbr i pro­
centa kapitałów składanych w Banku P o l­
skim przez czas unieruchomienia niosły 3 Op 
rocznych odsetków, summa zatem tych od­
setków posłuży najpierw na pokrycie kosz­
tów depozytowych i komissyonerskich, na­
leżących się Bankowi — reszta zaś sumy 
podzieloną ma być między oba rządy, jak

następuje: 3/ą przypadają rządowi austryac­
kiemu a t/ą rządowi rossyjskiemu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r i a  - W ę g u y .  Hon węgierski 
dowiaduje się z Lipska, że rząd rossyjski 
fundował blisko ośmdziesiąt stypendyów dla 
wszechnicy tam tejszej —  a z tych przezna­
czył piętnaście wyłącznie dla Rusinów z 
Galicyi, dla każdego po 300 rubli.

— Na wniosek p. m inistra wojny Naj­
jaśniejszy Pan zezwolił, ażeby ćwiczenia re ­
zerwy następujących rodzajów broni : pie­
choty, strzelców, artyleryi, inżynieryi i pio­
nierów, odbywały się wyjątkowo w tym ro ­
ku — ze względów oszczędności —  tylko 
trzy tygodnie i to w ten sposób, ażeby re­
zerwiści w 21 dniu ćwiczeń, które rozpoczy­
nają się dnia 15. sierpnia, byli rozpuszcze­
ni do domów. Przy broni technicznej nie 
wolno Avliczać dni marszu na ćwiczenia do 
dni istotnych ćwiczeń. Oficerowie rezerwy 
i jednoroczni ochotnicy przy wszystkich ro­
dzajach broni muszą odbywać ćwiczenia 
cztery tygodnie, tak samo jak  oddziały sa­
nitarne i parki wozów7. Wkońcu dowiadu­
je  się G ram • Tagcsposl z W iednia, że wbrew 
dotychczasowym zwyczajom, dozwolono k o ­
mendantom korpusów wojskowych, rozpu­
szczać na urlop jeszcze przed zwołaniem 
rezerwy takich szeregowców pobranych w r. 
1871, którzy dopiero przy końcu września 
b. r. rościć sobie mogą prawo do urlopu, 
ale już teraz odznaczają się dobrem włada­
niem bronią.

— Najjaśniejszy Pan przyjmował d . l l  
b m. na uroczystej audyencyi nadzwyczaj­
nego posła tureckiego, Raszyda Baszę, któ­
ry wręczył pisma uwierzytelniające go przy 
dworze wiedeńskim.

— Bohemia dowiaduje się z Wie­
dnia , że Austrya uzna republikę hiszpań­
ską natychm iast po uznaniu jej przez 
Niemcy.

— Poseł Wacław Lofiler, który, jak  
to donosiliśmy niedawno, złożył swój man 
dat do sejmu czeskiego — złożył także o- 
becnie m andat do Rady państwa, który n a­
dali mu wyborcy z okręgu Karlsbad-Kaa- 
den-Podersam w Czechach. P. Loffler nale­
żał w Radzie państwa do klubu postępo­
wego.

— Już nieraz wykazywaliśmy jak  wy­
bornie bywają informowane dzienniki wie­
deńskie przez swych korespondentów gali 
cyjskich a mianowicie lwowskich... Każda, 
czy to w ażna, czy mniej ważna sprawa, 
przedstawiona przez tych panów w dzienni­
kach wiedeńskich, przybiera zwykle jakąś 
dziwaczną postać. Nieraz zdumiony czytel­
nik, znający stosunki krajowe, nie jest pe­
wnym, czy to lub owo doniesienie, podane 
ze Lwowa w dziennikach wiedeńskich, nie 
pochodzi przypadkiem z jakiej innej części 
śwdata ?

W ostatnich czasach zapisali kores­
pondenci lwowscy do pism wiedeńskich 
mnóstwo papieru o wiecu m iejskim , który 
ma się odbyć we Lwowie w d. 15. i 16. 
b. m. Było tam mnóstwo dziwacznych kom 
binacyj politycznych i złośliwych insynu- 
aoyj.

Po tern wszystkiem podobało się p e ­
wnemu korespondentowi donieść, że wiec 
który miał się odbyć w ostatnich dniach 
sierpnia t. r. nie przyjdzie prawdopodobnie 
do sku tku , znaczna bowiem część burm i­
strzów wrzekomo odrzuciła zaproszenia z 
tego powodu, „iż żniwa wymagają icli obe­
cności w dom u!“

— Prawie połowa fabryk cukru w Wę­
grzech — pisze Fes ter Lloyd — została zam­
kniętą, a właściciele innych cukrowani za­
powiedzieli, iż najdalej do jesieni roku bie­
żącego zaniechają wyrobu cukru. Jest to 
smutnym objawem , że ta  gałęź przemysłu 
m arnieje w Węgrzech. Ze względu na to, 
że przez zaniechanie wyrobu cukru, zm niej­
szą się znacznie dochody państwa, wezwał 
p . m inister handlu wszystkich fabrykantów 
do wskazania powodów, które wpłynęły na 
ich postanowienia.

— Dziennikarstwo peszteńskie urozmai­
ca sobie porę m artw ą krytycznemi poglądam i 
ua rezultaty obrad dwóch zgromadzeń sto­
warzyszeń nauczycielskich, które odbyły się 
w tych dniach w Peszcie. Szczególnie ude­
rza ono na obrady pierwszego generalnego 
zgromadzenia nauczycieli szkól średnich, 
które wypadły dość hałaśliwie a bezprzed 
miotowo. Natomiast wychwala dziennikar­
stwo drugie ogólno zgromadzenie węgier­
skich nauczycieli, którem u przewodniczył 
poseł na sejm A lad ar Molnar, W tern zgro­
madzeniu wzięło udział blisko 1500 osób i 
miały tam  zapaść uchwały wielkiej donio­
słości dla szkolnictwa węgierskiego, miano­
wicie w sprawie ugrupowania i podziału 
planu naukowego i w sprawie opłat szkol­
nych.

N ie m c y .  Z Karlsruhe dowiaduje się 
Nordd. Mig. Ztg. o rozporządzeniu wydauem 
przez m inistra spraw wewnętrznych, według 
którego wszystkim tym katolickim księżom, 
którzy otrzymali święcenia w ciągu obrad 
nad ustawami kośoielnemi, ma być odjęte 
prawo publicznego wykonywania funkcyj ko 
ścielnych.

— Jak silnym jest opór przeciwko u- 
stawom kościelnym, można powziąć d o k ła­
dne wyobrażenie zestawiając wszystkie wy­
padki zapisywane skrupulatnie przez dzien­
nikarstwo ultram ontańskie. Z ostatniego ty ­
godnia zapisuje ono następujące wypadki 
na polu walki kościelno-politycznej: przya 
resztowano biskupa Martiniego z Pader­
born, wikarego Freihen w Wissen, pastora 
Welin w N iederberg, kapelana J. Spanier 
w Ilouniugen. Wydalono z miejsca pobytu, 
a względnie usunięto od pełnienia służby 
kapelana Molka z dyecezyi Monasterskiej, 
wikarego Biszinck’a , proboszcza Winken’a, 
zarządcę klasztoru Niessinga, ks. Iloemeusa 
z Akwisgrańskiego okręgu rządowego, w ika­
rego Linz i ks. Schm idta, A lta i Escha z 
okręgu Trier a ks. Rokoeha i Essera z o- 
kręgu Kolońskiego. Skonfiskowano m ajątki 
duchowne w Lainmersdorf, Ittersdorf, Scho- 
neberg, Ramborn, Edern, Storinede, Brilon, 
Almę, Bonkirehen, Altonberg, Grombacb, 
Silbach, Assuughausen. Deinfeld, Lenne, Ol • 
pe, Meschede, Oberweis, Astscheid i Wolfs- 
feld, razem 20 majątków. Rozwiązano sto­
warzyszenia katolickie w L inde , Hochkep- 
p e l , Bergheim i Alderkerk i zarządzono 
śledztwa przeciw podobnym stowarzyszeniom 
w Koblencyi, Walbock, W etter, Twisteden, 
Meckenheim i Monasterze.

— Pruski m inister sprawiedliwości 
wydał do wszystkich nadprokuratorów na­
stępujący okólnik celem zakomunikowania 
go wszystkim urzędnikom prokuratoryj : 
„Rozmaite dzienniki krzewią z umysłu i w 
sposób teudencyjny wieść, jakoby zamach 
na ks. Bism arcka był tylko pozorny. Kull- 
mann ma być tylko narzędziem, albo ofia­
rą  intrygi, która zdąża do tego, ażeby szko­
dzić stronnictwu ultramontańskiemu a ks. 
Bismarckowi przysporzyć jeszcze więcej po­
pularności. Jest tedy rzeczą właściwą wy­
stąpić stanowczo przeciwko rozsiewaezom 
wieści podobnych i pociągać ich do odpo­
wiedzialności. Zechciej Fan więc zakomu­
nikować to swoim urzędnikom, ażeby w dro­
dze prawnej występowali przeciw7 takim  o- 
szczereom.“

— Mamy nowy zamach na ks. Bis­
marcka !

Z Sokweiufurtu dowiaduje się Allgem. 
Ztg. przez Niirnberger Presse, a ta  ostatnia 
z źródła nader autentycznego i wiarygodne­
go, że w tych dniach uwięziono w Kissin- 
gen w domu, zamieszkanym przez ks. Bis­
marcka, pewne indywiduum, które w sposób 
tajemniczy krążyło dokoła tego domu i za ­
opatrzone było w sztylet Ma to być jakiś 
czeladnik z Saksonii. Bliższe szczegóły nie 
są jeszcze znane (i zapewne nie będą nigdy 
znane; przyp. Red )

F r s m c y a .  Treść odpowiedzi ks. De- 
oazes na notę rządu madryckiego, użalającą 
się na popieranie Karlistów przez pograni­
czne władze francuzkie, jest wedle korespon- 
cyi paryzkiej Tlmesa następu jącą:

Francuzki m inister spraw zagrani­
cznych nadmienia najpierw, że skargi takie 
podnoszono już często, lecz były one każdym 
razem niejasne i ogólnikowe, a chociaż rząd 
francuzki napróżno domagał się pewniejszych 
szczegółów.— mimo to zbijał takowe każdym 
razem dostatecznie. To też m inister korzysta 
chętnie ze sposobności, aby wyjść ze sfery 
samych pourparlers i odpowiedzieć pisemnie 
na skargi, które nieodparte, mogłyby wobec 
narodu hiszpańskiego złe rzucać światło na 
sympatye rządu francuzkiego. Zawikłania 
w Hiszpanii m iał rząd francuzki ciągle na 
oku, a dowodem tego jest wydanie rządowi 
hiszpańskiemu okrętu Numancia i łożenie 
znacznych sum na strzeżenie zbiegów hi­
szpańskich. In teres Francyi odpowiadał w 
tym wypadku jej sympatyoin; w skutek bo­
wiem niepokojów w pogranicznych prowin- 
cyach hiszpańskich zagrożone zostały w wy­
sokim stopniu iuteresa licznych obywateli 
franeuzkieh; kapitały francuzkie zaangażo­
wane są we wielu przedsiębiorstwach h i­
szpańskich , które przez przerwanie komu- 
nikacyi na straty  są narażone, tak  żeFrancya 
życzy sobie hardziej, niż którekolwiek inne 
państwo, zakończenia wojny i wiele też w 
tym celu robiła. Od samego początku za­
rządzono środki celem wzmocnienia straży 
cłowej na granicy pyrenejskiej, podwojono 
posterunk i, a władze wojskowe przyszły tu  
także w7 pomoc przez ustawienie kordonu. 
Umówionych punktów strzegą same tylko 
wojska francuzk ie, podczas gdy władze h i­
szpańskie nie obsadziły wskazanych pozycyj, 
i ztąd powstały owe luki, z których Karliści 
korzystali. Dekret z 18. m arca 1873 wzbronił 
wszelkiego przewozu kontrabandy wojennej 
w kierunku ku H iszpanii; dekret ten  odno­
sił się tylko do przyborów wojennych, prze-



znaczonych dla Karlistów, podczas gdy rzą ­
dowi madryckiemu wolno było sprowadzać 
przez tg grani g działa, karabiny i amuuicyę 
w wielkich ilościach. Chociaż tedy w obec 
tak  rozleglej granicy przemytnictwa zupeł­
nie ustrzedz wg niepodobna i takowe za­
chodzić mogło, 10 pr zecież it:o ulega żadnej 
wątpliwości, żc KarliSci sprowadzają swą 
■broń i arty leryę zkądmąd a me z F rancji. 
Broń, którą Karl iści otrzymali, sprowadzono 
po większej części wybrzeżem kautabryj- 
skiem iub na Ilidassoa z dalekich krajów. 
Transporty odbywały się na hiszpańskich 
okrętach , które nie podlegają ju rysdykcji 
fraucuzkiej, a które przyjmowały ładunki 
na otw artsm  morzu z okrętów opatrzonych 
rozmaitemi Hagami. Wiele tych transportów 
pochodzi z Fuoiiterrabia, Irun i Lehobia, 
miejscowości zajętyi h zawsze przez wojska 
republikańskie w sile około 700 do 900 
żołnierzy. Od lutego b. r. odbywa się to 
tak  często , że trudno przypuścić, ażeby 
władze hiszpańskie mogły były tego nie 
dostrzedz.

Go się zaś tyczy wałęsania się ro z ­
m aitych indywiduów, to agenci francuzcy 
otrzymali z samego początku kategoryczno 
rozkazy, ażeby pilnie strzegli każdego, k to ­
kolwiek tylko może być podejrzany o udział 
w powstaniu Karlistów. Kilka osób wydalo­
no z departam entów pogranicznych, wielu 
internowały władze francuskie. W środkach 
tych posuwały 8'ę władze francuskie tak 
d a lece , że rząd belgijski przesłał rządowi 
francuzkiemu kilka protestów. Jeżeli zaś 
rząd madrycki uskarża s ię , że w ostatnich 
czasach pewien jenerał armii Karlistów od­
był wraz z licznymi towarzyszami bez'prze 
szkody podróż koleją żelazną z llajonny do 
Perpignan, to w ina 'leży  w pomyłce urzę­
dników miejscowych. Rząd franeuzki nie 
przeczy, że kilku oficerów armii Don Car­
losa przez Fraucyę przejeżdżało, lecz skoro 
ich tylko wyśledzono, zmuszano ich zawsze 
poddać się przepisom policyjnym. Osoba, 
k tórą markiz de ia Vega nazwał po imieniu, 
nie m iała żadnych odznak i posiadała doku- 
m enta, wydane jej przez rząd republiki hi 
szpańskiej. Wypadki te nie były tak liczne, 
jak  rząd madrycki mniema. Być może, że 
rząd madrycki żołnierzy i oficerów armii 
republikańskie j, którzy często przybywali 
do I r u n , aby ztąd odejść do Sibouse lub 
Santauder, wziął mylnie za oficerów karli- 
stowskicli. Przybywali nieraz oficerowie re ­
publikańscy, ubrani po cywilnemu lecz z b ro ­
nią i końuii, udając się z Santauder do 
Luelmn lub do innego jakiego miejsca, uie- 
zajętego przez Karlistów. Bądź co bądź 
rząd franeuzki dawał zawsze wyraźne do 
wody swoich sympatyi dla rządu madryckiego:

Miuister nie może wdawać się w wy­
wody o wzroście potęgi pre tendenta; wy­
starczy mu, gdy dowiedzie, że rząd madrycki 
nie może słusznie przypisywać tego wzma­
gania się sil Don Carlosa rządowi francuz­
kiemu. Środki, za pomocą których Karliśoi 
podtrzymują opór, pochodzą z zajętych pro­
w incji i polegają na sym patyaeh, jakich 
doznają po za granicami Hiszpanii. Sympa- 
tye te nie są najsilniejsze i najskuteczniej 
sze we Fraucyi. Działa i karabiny, które 
Karliśei otrzym ują, nie są wyrobami fran- 
cuzkiemi, zaś 25 dział i 200 skrzyń amuni- 
c y i, które Karliśei w ostatnich czasach 
o trzym ali, nie nadpłynęły pod Hagą Iran 
cuzką. M inister pow tarza, że dostawę tę 
należy przypisać niedostatecznemu strzeżeniu 
granicy przez władze republikańskie, i pod­
nosi, że jest to rzeczą rządu madryckiego 
obmyśleć straż dostateczną. Rząd franeuzki 
będzie i nadal przestrzegał obowiązków są 
siedzkich, tak  co do handlu bronią, jak  i co 
do nieprzekraczania granicy fraucuzkiej przez 
wojska Karlistów. S tała hiszpańska ludność 
w południowych m iastach francuzkieh zrosła 
się tak  dalece z ludnością francuzką, że
rząd musi bardzo ostrożnie postępować sobie
przeciw pojedyń zyin osobistościom, i nie 
może powodować się samem tylko podejrzy- 
waniem. Rząd fr.-mcuzbi nie ścierpi tajnych 
schadzek, o k tó ry  h będzie poinformowany ; 
nie zezwoli także ajentom karlistowskim na 
nadużywauie terytoryum francuzkiego w celu 
popierania powstania. Rząd franeuzki miał 
już sposobność dać tego dowody, wydalając 
takich Hiszpanów z Bajonuy, których miał 
w podejrzeniu, iż należą do komitetu K^t j  
listów lub do junty  m adryckiej, o której 
rząd republiki hiszpańskiej nic wiedzieć nie 
chce. M inister spraw wewnętrznych wydał 
ponownie bardzo oetre instrukoye dla pre­
fektów departam entów południowych, a mia­
nowicie depeszami z 16. m arca, z 22 . i 30. 
czerwca b. r., i rząd madrycki może być 
przekonanym , że rząd franeuzki dołoży 
wszelkich starań, aby instrukoye jego ściśle 
były przestrzegane przez władze nadgrani 
czue. Notę powyższej treści zaadresował 
ks. Decazes do pełnomocnika rządu fran­
cuzkiego w Madrycie.

H iszpan ia . Z Bayonne donosi ko­
respondent Vulerlandu, du. 9. sierpnia: Pe- 
yvną jest rzeczą, że Don Alfonso stoi pod

Gazeta Lwowska Nr. 1 8 5 . z dnia 1

Ternel z okazałym oddziałem, wynoszącym
10-G 5  tysięcy żołnierzy z 15 działami. 
Nawet, telegram  madrycki milczy od dwóch 
dni ,  chociaż przedwczoraj dokładnie opo­
wiedział, jak  heroiczną odpowiedź dała za­
łoga na wezwanie do kapitu lacji. Jeżeli się 
zważy, że pierwszym zadaniem generała 
oblegającego pewne miasto, jest zerwanie 
jego komnuikacyi telegraficznej, to stać 8<ę 
musiał prawdziwy cud,  że odpowiedź g a r ­
nizonu doszła do Madrytu, chociaż Don Al 
fonso już od 15 godzin szturmował miasto. 
Telegram nie mówi, że Don Alfonso roz­
począł odwrót, więc trzeba się przygotować 
na dalsze szturmy, gdyż naczelny wódz do­
wiódł pod C uencą, że nie da się w błąd 
wprowadzić przechwałkami swoich przeci­
wników. Z Katalonii nadeszła dzisiaj dzi 
wna wiadomość, że Saballs w chwili, gdy 
swojem stanowiskiem pod Oastel-Fullit zwa­
bił całą siłę zbrojną nowego generała-kapi- 
tana Lopeza Doniiuguez do północno-wscho­
dniego zakątka Pireneów, ruszył nagle na 
południe i stanął obecnie pod Barceloną. 
Zdaje się , że Saballs a przynajmniej część 
jego korpusu zamierza przekroczyć Fibro i 
połączyć się z oddziałem Don Alfonsa. Tym 
czasem liberaly zaspokajają swój gniew z 
powodu ponowny cli klęsk na niewinnych oso 
bach. Na ulicach Barcelony pewien kapłan 
wracając z kościoła po odprawieniu mszy 
świętej zamordowany został przez bandę 
zbójców, których mnóstwo teraz wałęsa 
się po mieście.

Ta sama banda ruszyła potom ua wię­
zienia zapełnione karlistowskiemi zakła­
dnikami, kobietami, dziećmi i zażądała wy­
dania ofiar chcąc je  wymordować. Gdy 
odmówiono ich żądaniu, rzucili się na dwóch 

i przechodzących tamtędy obywateli i zabili 
ich. Całą zbrodnią obu nieszczęśliwych był 
porządny ubiór, bo K arlistaw i nie byli. T a­
kie sceny zdarzają się we wszystkich m ia­
stach, ale dzienniki nie ważą się o tern do­
nosić. Natom iast w Ban Sebastian robiono 
wielkie przygotowania na uroczyste przyję­
cie Prusaków, gdyż zdołano tam  obałainucić 
poczciwych republikanów wiadomością, że 
Bismarck spieszy im w pomoc z arm ią i 
flotą.

Nowy pobór rekrutów i nowe podatki 
wywołują w miastach gdzie panuje Serrauo, 
niebezpieczne rozruchy, a władze miejskie 
żądają zawieszenia środków wyjątkowych, 
których niepodobna wykonać. Przytaczamy 
jeden przykład, jak  wielki ciężar włożono 
na gminy dotąd posłuszne rządowi. M iaste­
czko Maaguon w Gallicyi liczące 1030 mie 
szkańców płaciło dotąd podatek w kwocie 
4500 franków, k tóra obecnie podwyższoną 
została na 35.000 franków, chociaż ustał 
tam  wszelki ruch handlowy. Od takiego 
ucisku do rewolucji krok jes t łatwy a 6000 
karabinów i trzy działa, które w ostatnich 
dniach kapitan Jefferson przywiózł do G al­
licyi mogą wywrzeć wpływ stanowczy. — 
Księżna Madrytu, małżonka Don Carlosa 
wyjechała z dziećmi do kąpiel w Salies. Na 
jęła ona znowu swoje pomieszkanie w Pau 
więc zdaje się, że książę Decazcs zmienił 
opinię i nie stawia trudności jej pobytowi 
we F rancji. Zachowanie się Anglii dodało 
zapewne odwagi francuzkiemu ministrowi 
spraw zagranicznych.

K R O N I K A .
=  'Ł  powodu cholery, która na 

Pruskim Szlązku, a osobliwie około G ross-Stein, 
Wielkich Strzelić i Bytomia epidemicznie dotąd 
panuje, zakazał rząd pruski wszelkich pielgrzy­
mek do miejsc odpustowych w okolicy tej po­
łożonych. Z tegoż samego względu c. k. Na­
miestnictwo wydało rozporządzenia, aby na o d ­
pust w Kalwaryi Zebrzydowskiej, k tóry przy 
pada dnia 15, b ni., nie puszczano p ie lg rzy­
mów z Pruskiego Szlązka. O tym środku p rze­
ciw zawleczeniu epidemii zawiadomiło Namiest­
nictwo władze pruskie i urzędy cłowe.

—  W  teatrze lir. Skarbka przed­
stawioną dzisiaj będzie opera Verdiego Truba­
dur. W ystęp pani Aleksandry Desta.

—  h y re k e y a  kolei arcy księcia  
Albrechta ogłasza, że można jechać do S try­
ja  po zniżonych cenach, mianowicie za 2 zł. 
trzecią a 3 złr drugą klasą tam  i z powro­
tem w ten sposób, żeby wyjechać z tutejszego 
dworca w sobotę pociągiem rannym, wrócić zaś 
albo wieczornym pociągiem w niedzielę, lub 
też porannym poniedziałkowym. M ają więc 
Lwowianie sposobność odbycia dwudniowej 
wycieczki na powietrze górskie, co w obec 
dwudniowego święta dla wielu mogło być b a r­
dzo pożądanem.

— Stou arzyszcuie rękodzielników  
lwowskich „Gwiazda" urządza pojutrze, w 
niedzielę, wycieczkę z muzyką wojskową do 
losu Krzywczyckiego. W lesie odbędą się też 
tańce i inne zabawy towyrzyskie, oraz zapa­
lone będą lampiony i ognie bengalskie.

Napad. Ignacy Sobolewski wyrobnik 
pod 1. 37, przy ulicy Korytnej zamieszkały na-
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padł w towarzystwie dwóch innych wyrobników
przechodzącego tą  ulicą tej nocy parobka B ar­
tłom ieja Manczurę, pr/.yczem go zbił l w głowę 
tak  silnie skaleczył, że musiano Manczurę, zaraz 
odwieść do szpitalu. Sprawców tego napadu p o ­
szukuje polieya

* Z n a l e z i o n y  : p u g i l a r e s .  Izak Fuchs 
drążkarz na Krakowskiem był wczoraj świad­
kiem, jak  dorożkarz nr 19G podjął z ulicy pu­
gilares zapewne z pieniądzini, k tóry następnie 
sobie przywłaszczył Sprow adzony do policyi 
dorożkarz złożył znaleziony pulares zapewniając, 
że w takowym pieniędzy uio było. Znaleziony 
pugilares, po który się dotąd n ik t jeszcze nie 
zgłosił, je s t czerwonawy skórzany, z mosiężną 
obwódką. 1

* l)w H Ż eń stW O . Wczoraj uwięziono 
M aryannę Niedźwiedziową żonę stróża domu 
pod 1.36 w Rynku z powodu zbrodni podwójnego 
małżeństwa. Pokazało się bowiem, iż Maryanua 
N. po śmierci pierwszego swego męża weszła 
w związki małżeńskie z Mikołajem Romaniukiem, 
włościaninem w Baczynie, powiecie Starom iej­
skim. Porzuciwszy męża, który był nałogowym 
pijanieą i srogo się z nią obchodził, przeniosła 
się do Lwowa przed 10 laty. Tu będąc w słu ­
żbie poznała wyrobnika Plmila Niedźwiedzia, 
którego poślubiła przed czt.erą laty w jednej z 
tutejszych cerkwi.

* Kradzieże- Wczoraj po południu 
skradziono z pomieszkania subjekta handlowego 
pod 1.20 przy ulicy Wałowej, Pawła S.,wierzch ■ 
ni surdut ciemnego koloru.— W domu pod 1.14 
przy ulicy Kopernika niewiadomy dotyczas spraw ­
ca dobył się do piwnicy wyłamawszy drzwi i 
zabrał z tam tąd duży garnek w którym było 
siedm kw art masła.— Patrol policyjny p rzy trzy ­
mał wczoraj rano na ulicy Zielonej niedorostka 
Mojżesza Feigelesa w chwili, gdy ze stołu grej- 
slerki kradł dwa bochenki chleba.

— N a  dworcu k o le jo w y m  w P r z e ­
m y ś l u ,  podług telegramów dzienników wie 
dońskich, dnia 12. b. m. o godzinie 3 z po­
łudnia wybuchł pożar, który częściowo w pe­
rzynę obrócił warsztaty kolejowe, mianowicie 
kuźnię. P ark  wozowy oraz narzędzia zostały
uratowane.

—  ftuiegi w s i e r p n i u .  Wczoraj za ­
pisaliśmy wiadomość dzienników wiedeńskich, 
że duia 10. b. m. w górach Karynckioh spa­
dły obfite śniegi. Tester Lloyd donosi, że i w 
wielu okolicach na Spiżu, mianowicie w Ko
rytniey spadł śnieg tego samego dnia.

A n g i e l s k u  w y p r u w a  p o d b i e g u ­
n o w a .  M inister Disraeli przyjmował niedawno 
doputaeyę składającą się z geografów oraz zwo­
lenników krajoznuwstwa , którzy zajm ują się 
urządzeniem nowej wyprawy do bieguna p ó ł­
nocnego. Deputaoya otrzym ała od ministra za­
pewnienie, ze rząd wesprze jej usiłowania.

—  S ły n n y  o p r y ^ z e k  K o z a  N z a n -  
d o r ,  kilkakrotnie już sądzony przez trybuna­
ły węgierskie, więziony i ułaskawiony, za no 
we zbrodnie zaś od dwóch lut zostający w 
więzieniu slodezein, jak  donosi tolegrara z Pe 
sztu d. 12. b. m. skazany sostał przez naj­
wyższy trybunał ua karę śmierci. Przedm iot 
zbrodni Szandora stanowił rozbójuiczy napad 
na pociąg kolejowy pod Boglarem. Towarzysze 
tego opryszka skazani zostali na wieloletnie 
więzienie.

O pojawieniu się i przebiegu
d F u n iy  w Tripołidzie czytamy w dziennikach 
zagranicznych. P rzed niesjiełna dwoma miosią- 
ciuni niespodzianka spadła na E u ro p ę : doniesio­
no z Merdyi i Benguzi, miast w pobliżu Tri 
polidy położonych, iż wybuchła w tam dżuma. 
Zrazu powątpiewano jakoby to w rzeczy Bainej 
była owa okropna choroba, lecz później p rze­
konano się, że je s t to  niestety bardzo zła e- 
pidemia. Gubernator Bengazi, Ali Djemi basza, 
wezwał za pośrednictwem francuskiego konsula 
emerytowanego naczelnego lekarza wojskowego 
dr. Leyala, ażeby udał się na miejsce i zba­
dał tę epidemię. Zaraz drugiego duia pobytu 
swego w Merdji złożył dr. Leval Alernu baszy 
prowizoryczno sprawozdanie o stanie i naturze 
choroby. Lecz niestety wkrótce sam ten lekarz 
padł jej ofiarą. Pozostało po nim mnóstwo za­
pisków odnoszących się do epidemii, k tó rą  ba 
dal. Dr. Leval zbadał, iż powstała ona wśród 
beduiuów należących do plemienia Orpha, Drusi 
i Brassa, a zamieszkałych w okolicach Merdji 
i często przebywających w tern mieście w 
interesach rozmaitych. Pomiędzy beduiuami te- 
mi zeszłej zimy panowała wielka nędza; zaku­
pili oui wtedy w Merdji kilka sztuk znoszouej 
bielizny i w liczbie 34 osób, pomiędzy które- 
mi było 9 mężczyzn, 1 1 kobiet i 14 dzieci 
wyruszyli kilka mil od miasta, szukając paszy 
dla swego bydła. Było to  w marcu. Nędza u 
tych biednych ludzi ciągle się wzmagała, i do ­
szła do tego, że żyli tylko korzonkami, mąką 
jęczm ienuą i lichem mlekiem. Wyprzodali się 
przytem  z ruchom ści tak, że sypiali na brud­
nych szmatach swych namiotów bez wszelkiego 
okrycia. Nagle dnia 1. kwietnia zachorowało 
dziecko. W pięć dni je  pochowano. Ojciec tego 
dziecka zachorował w trzy dni później a um arł 
szóstego dnia. Po upływie dalszych trzech dni 
znów zachorował chlopaa 12-letni i jeden  z 
mężczyzn, a  po dwudziostu dniach liczyła już 
m ała ta  osada dziesięciu zadżumionych. Pomię­
dzy wyleczonymi znajdowało się dwóch męż­

czyzn, którzy na łopatkach przez wiele dni
później mieli jeszcze ślady plam strasznej za­
razy lubo zresztą zdrowi byli zupełnie. Po u- 
pływie 20 do 25 dui mogli oddać się swym 
zwyczajnym zajęciom, Jedna tylko z zarażo­
nych kobiet dopiero po upływie miesiąca p rzy­
szła do siebie. Ostatni wypadek epidemii zda 
rzył się w tej osadzie bedtimów dnia 6. maja.
U chorych występowały wyrzuty na plecach 
lub na szyi, a pokazywały się zazwyczaj pierw ­
szego lub drugiego duia choroby, podczas gdy 
jednocześnie chorzy dostawali wymiotów i sil­
nego bola głowy, a niektórzy nawet delirium . 
Śmierć u trzech osób nastąpiła pomiędzy tr z e ­
cim a piątym dniem choroby, u jednej szóste­
go dnia, u reszty  zaś dopiero siódmego. P rz e ­
silenie przypadało zazwyczaj dnia piątego do 
siódmego. Beduini o których mowa zapewnia­
ją. że przoz caty czas panowania wśród nich 
epidemii n 'e mieli żadnej zgoła styczności ani 
z miastem Merdji ani z któremkolwiek irinem 
koczowiskiein be.duinów Dnia 15. maja znów 
powrócili w najbliższą okolicę Merdji i przy­
prowadzili z sobą wspomuionych trzech rekon- 
walesse tów, którzy na plecach mieli wyrzuty 
wielkości orzecha. Miasteczko Merdji liczy nie 
więcej jak 50 chat, zbudowanych z ruin starego 
miasta Barca. Mieszkańców nie liczy nad stu.
W miesiącu marcu i kwietniu panowała tam  
febra; a 28. maja, po powrocie owych bedu­
iuów, po raz pierwszy pokazała się dżuma. 
Zachorowało na nią 28 osób, z których ośin 
umarło. Żołnierze, którzy w liczbie 20 przy­
byli do tego miasteczka, dzięki środkom pre- 
zerwatywnym dra. bawola zupełnie ustrzegli się 
tej zaiazy Wczesna śmierć tej ofiary swego 
zawodu była powodem, że dżuma następnie do­
ta rła  do Bengazyi i Derny, gdyż nie było po 
doktorze LsiVclu nikogo, ktoby czynił za rzą­
dzenia w celu powstrzymania epidemii. Obecnie, 
jak już wiśmy z sprawozdania rządu francus­
kiego ustaje ona zupalnie w owych oko­
licach.

—  W yścigi p s 6 w .  W sobotę, 15. b. 
m. badeiiskie Towarzystwo sportowo urządza 
wyścigi psów na błoniu pod Badenem. Odbędą 
się i biegi z przeszkodami, w którym to celu 
to r wyścigowy poprzegradzany będzie sznurami, 
na których pozawieszane będą rozm aite psie ła ­
kocie dla próby psiej wstrzemięźliwości pod­
czas biegu.

t  <>.i ciec Augustysi T lie iu er, Ora-
toryanin, o którego zgonie w Rzymie dnia 
10 b. m. doniósł telegram, urodzony I I .  kw iet­
nia 1804 w  Wrocławiu, po odbytych tamże 
studyacli teologii, filozofii i prawa w marcu ro­
ku 1833 udał się do Rzymu W r. 1835 wy­
dał „Dzieje duchowych zakładów wychowaw­
czych", we dwa la ta  później „Usiłowania Sto­
licy apostolskiej w ostatnich trzech  wiekach 
celem połączenia z kościołem rzymskim kace- 
rzy i sebyzmatyków północnych". Oprócz wy­
mienionych dzieł ogłosił później szereg prac 
w dziedzinie historyi i prawa kościelnego, zna­
komite zaś nslugi umiejętności oddał mianowi­
cie publikacyami swemi „Iii.story a pontyfiicatu 
Klemensa XIV". (1852) i Glementis XIV epis­
toł ae et brevi (tegoż samego roku). W tym 
czasie mianowany został 0 . Theiner prefektem 
archiwów watykańskich, a jednocześnie, ażeby 
tera swobodniej oddać się badaniom naukowym, 
wstąpił do kongregacyi Oratoryańskiej. Korzys­
ta jąc z powierzonych mu skarbów archiwal­
nych rozwinął nadzwyczajną czynność literacką, 
za główne zadanie życia swego wszakże uwa­
żał uzupełnienie Baroniusa Annales ecclesiastici, 
oraz wydanie szeregu dokumentów do dziejów 
kościoła wszystkich narodowości chrześcijańskich, 
i w tym to kierunku zmarły w ostatnich latach 
wielkie istotnie położył zasługi.

— Opisy powodzi w Peniisyiw anii 
zapełniają obecnie kolumny dzienników am ery- 
rykańskich Straszna ta  klęska pochłonąć m ia­
ła w rzeczy samej około 200 osób. Najmniej 
drastyczny nawet opis jej nabawia czytelnika 
zgrozą. Zdawało się, że nadszedł nowy potop, 
że pękły tamy niebieskie, gdyż woda z góry 
buchała calemi rzekami. W  pozalewanych włoś­
ciach słyszałeś tylko jęk i ofiar, k tóre powódź 
zaskoczyła tak, że naw et nie mogły się ra to ­
wać ucieczką z chat. Ulewa trw ała całą noc 
i dopiero nad ranem  można było ogarnąć o- 
kiem cały obraz zniszczenia, jakie sprawiła. 
Sprawdzono wtedy, że najwięcej ucierpiała 
włość Butehers Pauu w AUegbany City. Potop 
mnóstwo tam poobafal domów’, gdyż rzeczka 
płynąc środkiem miejscowości wezbrała w rze ­
kę 25 stóp głęboką, której prąd i fale rów na­
ły się morskim. Rzeka ta  podmulała i unosiła 
domy niby źdźbelka, a następnie rozbijała je d ­
ne o drugie, przyezem mieszkańcy ich albo 
zzstali roztrzaskiwani na śmierć, albo tonęli. 
Od czasu do czasu błyskawica odsłaniała w y­
straszone twarze nieszczęśliwych w oknach uno­
szonych powodzią domów, albo szukających o 
caleaia na kładkach porozrywanych mostów i 
tam. Widziałeś mężczyzn zarówno jak  kobiety 
i dzieci walczące z falami, a których następna 
błyskawica już nie ukazała ich twemu oku, 
gdyż niedługo opierać się mogli strasznem u 
wód nawałowi. Cały dzień następny przeszedł 
na grzebaniu zwfok nieszczęśliwych, które z 
opadnięciem wód znachodzono po polach i o- 
grodach. Twarze potopionych ponajwiększej 
części zmienione były niedopozuania, dowód, ile 
gwałtowny był prąd powedzi,
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—  Palestra węgierska je s t stosunkowe

może najliczniejszą na świecie. Podług wyka­
zów urzędowych liczba adwokatów w samych 
W ęgrzech, bez Kroacyi, wynosi obecnie 4,023. 
W obwodzie peszteńskim je s t ich 623 , w presz- 
burskim 107, w wielko - warazdyńskim 104 itd.

N O TA T KI  LITERACKO -  A R T Y S T Y C Z NE .  

Niemiecki krytyk o poecie polskim.

Magasin fur dic Literatur des Aus- 
landes, pismo wydawane od la t wielu w B er­
linie, które dawniej miewało bardzo cenne 
artykuły  o literatui’ze polskiej , zamieściło 
w Nr. 30. b. r. pod rubryką Polska, artykuł 
p. n. „ Adam Asnyk, liryk polski. “ Autor a r ­
tykułu, kryjący się pod cyfrą L. G., nader 
pochlebnie wyraża się o poecie, zowiąc go 
pierwszym z pomiędzy poetów polskich dzi­
siejszej doby. „Asnyk" — mówi on — „po­
rzucił zwyczajny gościniec młodej drużyny 
braci po lutni, wyswobodził się od łkań i 
jęków poezyi cmentarnej , k tóra w Polsce 
przez długi czas jako echo romantyki pa­
nowała wszechwładnie i zastosował się o tyle 
do wymagań czasu, że bierze ludzi i stosun­
ki tak  jak  są, z ich słabościami i błędami.

Jeśli tu  i owdzie odezwie się ton tę ­
skny, subjektywne życzenie, to brzmi, ci- 
cbem westchnieniem ; El...y śmieje się cza­
sem przez łzy, wznosi się niekiedy do po­
tężniejszego okrzyku, nawet do złorzeczenia 
i przek leństw a, lecz silnego akordu nie 
przerywa dyssonans, bo poeta zawsze jest 
celu swego świadomy. 11

Recenzent daje dwie próbki przekła­
dów poezyi Asnyka, lubo przyznaje, że t łu ­
maczenie jego nie zdolne oddać wdzięków 
świetnej formy i mistrzowskiego języka o ry ­
ginału. Dla porównania przytoczymy trzy 
strofy po polsku i po niemiecku.

Gdybym był młodszym dziewczyno 
Gdybym był młodszy 

Piłbym ach wtenczas nie wino,
Lecz spojrzeń twoich najsłodszy 

Nektar dziewczyno.

Tybyś mnie może kochała ,
Jasny aniele 

Na tę myśl pierś mi zapala,
Bo widzę szczęścia za wiele 

Gdybyś kochała.

Gwiazd bym nie widział na niebie 
Ani miesiąca,

Alebym patrzył na Ciebie,
Boś więcej promieniejąca

Od gwiazd na niebie itd.

Kame der Jugend zuriicke 
Stiirmisćher JDrang!
Nicht Wein frank' ich, deiner Blicke 
TrankHch den siissesten Trank,
Kam’sie zuriicke!

L u  gabst mir vielleicht, siisses Leben,
Der Minne Sold!
leli fuhle die Rrust mir erbeben,
Nicht fass ich das Gliick, so hołd,
So rein, o mein Leben.

Nicht Sterne sah ich, nicht Sonne,
IJnd nicht den H ond ,
In  deine Augen mit Wonne,
Blickdch, wo Liebesgliiclc thront 
Strahlend wie Sonne.

„Tak serdecznie odczuty, tak  delika­
tną  tęsknotą owiany erotyk posiada niewie­
le równych sobie tak w polskiej jak w ob­
cych literaturach. Zasługuje też na uwagę 
zwrot poety, gdy ten opuściwszy szczupłe 
koło erotyki, ku wyższym zdąża sferom, 
gdy jako apostoł pracy, zaleca ją, karcąc 
tych, co wzrok swój zwracając tylko w prze­
szłość, nie w przyszłość, hełpią się ranami 
a nic nie czynią, coby je mogło uleczyć. “ 

Przytoczywszy w wiernym przekładzie 
wiersz: „Pośród narodów wyście nędzarzam i11 
mówi autor dalej: „Tak gorzkie prawdy w 
tak  surowy sposób rzadko wypowiada na­
rodowi poeta, a jednak naród nie rzuca nań 
przekleństwa — bo on mówi prawdę, chwy­
ta  złe w zarodku i ukazuje je bez ogródek 
i upiększeń we właściwem świetle. Poezya 
ta i inne tego rodzaju, gdzie poeta z wzbie­
rającą niechęcią lub z gorzkiem szyderstwem 
występuje przeciw słabości i modnym jękom, 
czynią go pierwszorzędnym politycznym 
poetą i dowodzą, jak  głębokie, wszechstron­
ne bogactwo myśli, jak  gorąca miłość o j­
czyzny, skojarzona z trzeźwym na świat po­
glądem i szczerem uczuciem, drzemią w jego 
sercu.

„Książka jego poezyi podobuą jest do 
brylantowej kaskady, w której się łam ią 
promienie światła, nadając każdej kropelce 
właściwy koloryt. Żaden wiersz nie jest do 
drugiego podobnym, żaden tem at nie przy­
pomina drugiego, każdy jest świeży i nowy, 
widać, że dojrzała ręka dokonywała wybo­
j u  i wybierała tylko skończone utwory, nie

dając się uwieść zwykłym u autorów o- 
błędem.

„Jeśli jednak poezyom tym we w za­
jemnym do siebie stosunku przyznaliśmy 
zupełną samodzielność, nie znaczy to jednak, 
aby w istocie absolutnie pod każdym wzglę­
dem były oryginalnemi utworami i mieściły 
w sobie myśli oryginalne. Nie poczytujemy 
tego poecie za błąd, spotykając tu  i ówdzie 
oddźwięki Mussela i Heinego; bądź co bądź 
należy podnieść to podobieństwo w myślach, 
kolorycie i tonie, ponieważ czujemy pokusę 
zaliczyć go do tej grupy poetów. A upo­
ważniają uas do tego właśnie zupełnie o- 
ryginalne poezye Asnyka.

„Wyziera z nich serce, które wiele 
przecierpiało, wiele czuło, często doznawało 
zawodów i rozczarowań, a jednak pod ich 
brzemieniem nie upadło, przeciwnie wyczy­
szczone i wypięknione w tej ogniowej p ró ­
bie, zyskało męzką powagę i oddało się 
wyższej miłości.

„Jestto prawdziwie poetycka natura, a 
życzyć tylko wypada, aby nie zamilkła, 
lecz by obok poważnej pracy, której się 
El....y poświęca, znalazła, czas do udzielania 
nam na wzmocnienie i upojenie kosztownych 
kwiatów serca .11

Po tych słowach pełnych uznania, za­
powiada recenzent, że później poda w ła ­
mach tegoż samego pisma szczegółowe oce­
nienie dram atu  Asnyka: Cola Rienzi.

GOSPODARSTWO i HANDEL
Rolnik poświęca w najnowszym swym 

numerze swemu zmarłemu redaktorowi, p re­
zesowi Towarzystwa gospodarczego następu­
jące wspomnienie:

Ś. p. Antoni Jabłonowski, urodził się 
w Bakowcacb obw. Brzeżańskim w Galicyi, 
z rodziców Ludwika Grzymały Jabłonow­
skiego i Hortenzyi z hr. Karsznickick lvoto 
hr. Kalinowskiej. Po zgonie ojca, który go 
w młodziutkim bardzo wieku odumarł, m at­
ka stara ła  się pozyskać dla niego za nau­
czyciela ś. p. Karola Szajnocbę, który la t 
kilka zajmował się prowadzeniem młodzień­
ca ; gdy jednak Szajnocha oddał się całko- 
wicie zawodowi lite rack iem u, a zdrowie 
naszego historyka niepozwalało mu nadal 
zajmować się edukacyą Jabłonowskiego, od­
dała go m atka do zakładu naukowego ś p. 
dr. Stanisława P iłata , gdzie też szkoły koń­
czył, wyszczególniając się zamiłowaniem do 
prac i nauki.

Ukończywszy nauki w zakładzie Piłata,, 
wyjechał Jabłonowski do szkoły agronomi­
cznej w Altenburgu na Węgrzech, ztam tąd 
zaś odbywszy kurs dwuletni udał się w po­
dróż do Niemiec, celem zwidzenia i pozna­
nia tak  gospodarstw postępowych, jak  też i 
zakładów gospodarskich.

Po powrocie z zagranicy objął zarząd 
odziedziczonego po ojcu m ajątku, a w roku 
1861 ożenił się z panną Maryą hrabianką 
Dzieduszycką, córką powszechnie szanowa­
nego Aleksandra Dzieduszyckiego; w rok 
jednak po ożenieniu się zapadł mocno na 
chorobę piersiową.

Pomimo nieustających cierpień zajmy- 
wał się ciągle pracam i zawodu publicznego, 
kilkakrotnie wybierany na prezesa rady po­
wiatowej, wreszcie na posła na sejm krajo­
wy w r. 1871; dla braku jednak zdrowia 
m andat złożyć musiał, oddając się już wy­
łącznie sprawom galicyjskiego towarzystwa 
rolniczego, mając poruczone refera ta  szkoły 
agronomicznej w Dublanach.

W roku 1869 ś. p. Jabłonowski wi­
dząc brak pism a fachowego gospodarskiego, 
który w kraju rolniczym jak  u nas czuć się 
dawał, objął Redakcyę Rolnika, a nie szczę­
dząc swej pracy jak  też i k ap ita łu , stara ł 
się pozyskać najznakomitsze siły dla pisma, 
które też w krótkim  czasie stało się pierw - 
szem między facliowemi pismami polskiemi, 
doznając znakomitego powodzenia; za co 
też we Lwowie na ogólnych rocznych ze­
braniach Towarzystwa gospodarskiego wy­
nurzono mu publiczne podziękowanie.

Zachęcony świetnem powodzeniem Rol­
nika zapragnął go jak  najwięcej rozpowszech­
nić w kraju, a jako środka do tego użył 
obniżenia ceny dla ofic.yalistów prywatnych, 
którzy pracując koło ro l i , najwięcej pisma 
takiego do zastosowania praktyki opartej 
na teoryi potrzebują, i tym środkiem do­
piął celu, gdy przeszło trzystu oficjalistów 
prywatnych zgłosiło się z prenum eratą po 
zniżonej cenie.

Z przyjemnością wielką śp. Jabłonow­
ski wspominał zawsze, że podwoił cyfrę da­
wnych czytelników Rolnika, a oraz stwarza 
liczniejsży zastęp umiejętnych „Rolników11, 
gdy pismo to p ierw otn ie , będąc organem 
galicyjskiego towarzystwa rolniczego, tylko 
między członkami w liczbie kilkuset egzem­
plarzy rozchodziło się, dziś zaś do cyfry 
1,200 egzemplarzy doszło.

Jako członek towarzystwa gospodarczo 
rolniczego w roku 1871 został wybranym 
na W ice-Prezesa tegoż towarzystwa, w roku 
zaś 1874 obrany został Prezesem towarzy­

stwa rolniczego, i na tern stanowisku za­
skoczyła go śmierć niespodzianie , wyrywa­
jąc z grona obywateli kraju jednego z naj­
gorętszych i najzasłużeńszycb patryotów, po 
której stracie niepowetowanej kraj cały ogar­
nął smutek.

Gdy sm utna wieść zgonu rozbiegła się 
w kraju , wszystkie Oddziały Towarzystwa, 
gospodarskiego urządziły nabożeństwa ża ­
łobne za spokój duszy ś. p. zmarłego, me 
mogąc dorzucić garstki ziemi ua dniu 19go 
łipca na skroń ozdobioną wieńcem zasług 
obywatelskich, oddając liołd z żalem zga­
słemu.

Całe dziennikarstwo pospieszyło z uzna­
niem pracy rzetelnej. Czytaliśmy głosy z wszy­
stkich stron kraju nadesłane o zasługach 
i czynach człowieka, który tak cicho a tak 
wiele czynił w zakresie swoim. Nie pozo­
staje nam, jak  tylko życzyć, by niespraeo- 
wany ten szermierz na roli ojczystej zna­
lazł wielu naśladowców, którzy by godnie 
wstąpili w Jego ślady. W. G.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów  zrealizowanych na placu lwowskim 
w ciągu tygodnia od 31. lipca do 1. sierpnia 1874, 
Z b o ż a .  Pszenica czelna biała złr. 10 50 dobra 
sucha biała 10-25 do — , dobra sucha żółta 
10 do — ■— , poślednia wilgotna złr. 9 ’25 
do — Żyto za 160 fnt. najlepsze suche 
7 ‘50 do —, średnie 6 .25—  złr Jęczmień 140 
funtów złr. 6 ’25 do — .—•. N a s i o n a .  Ko­
niczyna 180 funtów złr. 30 do 35. N a s i o n  a o -  
1 e j n e. Rzepak zimowy 150 fnt. 9,25 do 
9.50 Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 
zlr. 19 .25 .

OSTATNIA POCZTA.
Komitet z łona rady miejskiej w P r a d z e  

ułożył już p r o g r a m  p r z y j ę c i a  N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  P a n a .  Do udziału w uro­
czystości zaproszono wszystkie korporacye 
miejskie i stowarzyszenia. Na dworcu ko­
lejowym będzie urządzony łuk tryumfalny; 
wszystkie gmachy publiczne i domy prywa­
tne będą przystrojone, a d .7. września w ie­
czorem nastąpi illuminaeya całego miasta.

Na posiedzeniu k o n g r e s u  k o ś c i e l ­
n e g o  w K a r ł o w i c a c h  w d. 12. b. ni. 
odczytał komisarz reskrypt k ró lew ski, za­
twierdzający wybór I w a c z k o w i c z a  na 
patryard ig . Odczytano następnie postano 
wienie Najj. Pana, że uchwała kongresu z 
r. 1871 o d o t a c y i  nie została zatw ier­
dzoną. I n s t a l a c j a  nowego patryarcky 
odbędzie się 18. b. m.

Urzędowuie zapowiadają, że na wypa- 
dek, gdyby Izba wyższa przedsięwzięła wa­
żne zmiany w n o w e l l i  w y b o r c z e j ,  bę­
dą te  zmiany przedłożone izbie niższej sej­
mu węgierskiego w niedzielę 16. b. m., po- 
czem nastąpi z a m k n i ę c i e  s e s y i  s e j ­
m o w e j .  W każdym razie będzie sejm zw o­
łany dopiero 24. października.

N a  w i e l k i e  ć w i c z e n i a  w o j s k o ­
we  pod Bruck n. L. w których wezmą u- 
dział także i h o n w ę d z i  — uda się wę ­
gierski m i n i s t e r  o b r o n y  k r a j o w e j ,  
S z e n  de.  P i e r w s z y  a d j u t a n t  J. ces. 
Wys. Arcyks. Józefa — pułkownik Hild, 
prosił o u w o l n i e n i e  go z t e j  p o s a d y .  
Tym sposobem, powiada P. Lloyd zostało 
załatwione nieporozumienie pomiędzy m ini­
sterstw em  obrony krajowej a naczelną ko­
mendą honwedów.

Provincial Corr. po tw ierdza, że rząd 
niemiecki wyłuszczył swoim reprezentantom  
zagranicą powody, dla których domaga się 
bezzwłocznego u z n a n i a  r z ą d u  m a d r y c ­
k i e g o .  Zapewnia ten dziennik , że rząd 
niemiecki był i jest dalekim od zamiaru 
mięszania się. w sprawy wewnętrzne Hi­
szpanii. Jeżeli rząd niemiecki chce stosunki 
urzędowe do Hiszpanii przekształcić wr sto­
sunek prawidłowy, międzynarodowy, to tern 
składa tylko  ̂dowody swego szacunku dla 
samoistności i niezawisłości Hiszpanii. Zgo­
dne wystąpienie Europy odniosłoby skutek 
moralny.

C e s a r z  W i l h e l m  uda się na po­
czątku września do Hanuoweru na chrzciny 
syna Arcyks. Albrechta; przy końcu wrze­
śnia wyjedzie do B aden-Baden.

Kuryer Poznański donosi, że dziekan 
M i c h a l a k  i proboszcz E c h  a u s  t  c o f n ę l i  
swoją p r o t e s t a c y ę  przeciw rozporządze­
niom tyczącym się zarządu dyecezyi przez 
władzę państwa i w r a c a j ą  n a  s w o j e  p o ­
s a d y .

K r ó l o w a  a n g i e l s k a  udała się d.
11. b. m. wraz z księżną Walii i księżni­
czką Beatryczą z Osborne do Yeutnor i 
oddała wizytę N a j j a ś n .  P a n i .

Ks. B i s m a r c k  wyjechał d. 12. b. m. 
z rana ogodz. 9 i/a z K i s s i n  gen .  Kuraeya 
m iała wypaść bardzo dobrze, tak, że kan­

clerz kilkakrotnie wyrażał się dobrze o swo- 
jem zdrewiu.

Gaz. d’Ilalia potwierdza wieść o przy­
szłej wycieczce Cesarza WTilhelma do Włoch; 
ma mu towarzyszyć ks. B i s m a r c k .

M o r i o n e s  zdobył dnia 11 . b. m. z 
pierwszym korpusem armii w a ż n e  s t a n o ­
w i s k a  K a r l i s t o w s k i e ,  pomiędzy tem i 
wieś O t e i z a ,  gdzie był oszańcowany obóz 
M e n d i r P e g o  z 18 batalionam i piechoty, 
kaw aleryą i artyleryą.

Journal officiel donosi, że postanowie­
nie ministeryalne z a w i e s i ł o  na pewien 
czas w y d a w a n i e  b o n ó w  s k a r b o w y c h  
z term inem  3 do 5 miesięcy. Stopa procen • 
towa od bonów przypadłych od 6 do 11 
miesięcy po 37/2 jednorocznych po 40/0.

Podług telegram u z Paryża z daty 12.
b. m. zapewniają tam, iż ucieczka Bazaine’a 
przysposobioną była już od sześciu tygodni. 
Zrazu Bazaine nie przystawał na ucieczkę, 
w końcu wszakże uległ w obec niepomyśl­
nego rezultatu  starań  żony jego o wyjedna­
nie dlań zmienienia kary więzienia na wy­
gnanie. Bazaine uszedł na statku  włoskim. 
P rokurator Grasse stosownie do ustaw obo­
wiązujących zarządził prowizoryczne uwię­
zienie d y rek to ra , strażników i służących, 
skonsyguowanie wojska w forcie i obsadze­
nie posterunków żandarmami. Nie wiadomo, 
dokąd Bazaine uszedł; jedni tw ierdzą, że 
udał się do W łoch, inni że do Hiszpanii 
popłynął. W Genui, jak  donosi telegram  
z d. 12. b. m. obiegała pogłoska, że wylą­
dował ou w przystani tam tejszej, lecz na­
tychm iast w dalszą ruszył drogę, nie wia­
domo dokąd.

O ucieczce byłego m arszałka Francyi 
wiedeński Vaterland dowiaduje się z Paryża 
następujących szczegółów: W kołach bona- 
partystowskich obiega telegram  z Genuy, 
wyłuszczający cały plan ucieczki Bazaine’a, 
który ułożyć m iała pani Bazaine, wspierana 
przez sekretarza cesarzowej Eugenii p. P ietri. 
Ten ostatni mianowicie wyszukał okręt han­
dlowy włoski w celu przewiezienia więźnia 
z wyspy św. Małgorzaty, a to przy pomocy 
kilku śmiałków, którzy niegdyś w Paryżu 
grali rolę ajeutów prowokacyjnych. Kapitan 
najętego statku  włoskiego długą m iał roz­
mowę z pauią Bazaine w parku na wyspie 
św. Małgorzaty i otrzymał tam  sumę 50.000 
franków' za swe usługi, jeszcze raz tyle zaś 
m iał dostać po szczęśliwem przyprowadzeniu 
przędsięwzięcia do skutku. Okręt rzucił 
kotwicę na odległość strzału  działowego od 
fortu. Noc z niedzieli na poniedziałek upa­
trzoną była na wykonanie planu ; była to 
noc burzliwa i ciemna. Gdy już zapadła, 
okręt wpłynął do zatoki, a jednocześnie 
więzień po linie spuścił się do parku, gdzie 
oczekiwała go pani Bazaine z swą poko­
jów ką, oraz pewien m ajtek , który pomagał 
w uwiązaniu linew. Była godziua 1. po 
północy, burza ryczała , fala tłuk ła  się o 
nadbrzeżne skały, gdy więzień stanął na 
pomoście okrętu, który też niedługo rozwi­
nął żagle, a o świcie znajdował się na peł- 
nem morzu. Spuszczając się z urwisk poka­
leczył się Bazaine, lecz nieznacznie.

W S ta  m b u 1 e zostały zawieszone wy­
dawnictwa, dzienników Le Phare du Bosplio- 
re i The Levant-Times — pierwsze wyda­
wnictwo za uderzanie na politykę rossyjską 
a drugie za potwarze rzucane ua Banąae 
imperial.

Telegramy Ga/ety Lwowskiej.

I ® e s z t ,  1 3  sierpnia. Izba  wyższa 
przyjęła  po żyw ych  rozpraw ach  przedłożenie  
o nieobiera lnosci . odrzuca jąc  najw iększa 
część w n ie s iony ch  zm ian ;  przyjęła dalej w 
rozprawie  g enera lne j  u s ta w ę  w yborczą ,  za­
łatwiając ją aż do §. 5.

1 3 .  sierpnia . Zapew niają  
tu, że Anglia uznała  rząd hiszpański. Mae- 
M ahon odjeżdża 1 6 .  b. m. do Bretanii.

Odnowiedz. redaktor: Władysław Łoziński.

Z w rac a m y  u w a g ę  szanow nych  ab o n en tó w  na

Przewodnik naukowy i literacki.
Pism o to, pośw ięcon e  nauk om , l ite ra tu rze  i 
sz tuce ,  wychodzi jako  dodatek  do Gazety 
Lwowskiej. Półroczni i całoroczni abo n en c i  
o trzym ują  P rzew odn ik  bezpłatnie. P r e n u m e ­
r o w a n y  osobno  kosztuje  1 złr. kw ar ta ln ie .

PR Z E W O D N IK  zawiera rozpraw y  n a j­
celniejszych uczonych i pisarzy, jak  A ugusta  
B i e l o w s k i e g o ,  L ucy ana  S i e m i e ń s k i e -  
g o , A ntoniego  M a ł e c k i e g o ,  M aurycego 
D z i e d u s z y c k i e g o  i innych.



Ceny targowe z miesiąca Lipca 1874.
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zl. c. zł. c. zł. c. zł. c. zł c.

Mec pszenicy . . . 4 50 5 4 _ 4 50 4 _
v żyta • • • 2 50 3 — 2 75 3 — 2 50
„ jęczmienia . . 2 — 2 75 2 — 0 50 2 —
„ owsa . . . . 1 75 2 20 1 75 2 -— 1 50
„ grochu . . 2 50 3 — 2 50 2 50 — —
„ hreozki . . . . 3 _ 3 — 3 — 3 25 — —
„ kukurudzy . . 2 50 3 -■ 2 75 2 70 — —
„ ziarniaków — — — — — 80 — 80 — --

Ce tri ar siana . . . . 1 — 1 80 1 25 1 80 1 50
Sąg drzewa twardego 10 50 12 — 14 — 10 50 11 —

„ „ miękkiego — — 9 — — — 8 50 9 —
Funt mięsa wolowego — 18 — 18 — 18 — 1* — 18
Robotnik bez wiktu . 70 90 55

“
50 40

Ftfayjeeiiali «I© L w o w a

Dnia 13. Sierpnia

Hot»5 Żorża  :
Pp. Otto br. Watmann, obyw., z Rudek. — 

Antoni Lipiński, obyw., z Krakowa. — Stanisław 
Matkowski, z Jezierny. — Alfred Lemonnier, kapit. 
z Paryża.

H otel A n gie lsk i:
Pp. Antoni K. Janocha, obyw., z Obertyna.

— January Winnicki, z Dorokowa. — Wiktor Tre- 
ter, pryw., z Stanisławowa.

H otel K a im a:
Józef Jaszczur radca skarb., z Brodów.

— Józef Baczyński naczel, rząd , z Burki.

H otel Krakowski:
P. Józef Trzemski, adw., z Rosyi.

H otel Europejski.
P p. Stefan Kanyński, Br. med., z Warszawy. 

Antoni Andler, obyw., z Sorok. — Czesław Certo- 
wicz, z Rosyi. — Adam Muszyński, z Dublan. — 
Hipolit Oszeamski, z Tuligłów. — Piotr Zanczuźni- 
kow, z Radziłowa.

O djechali te  Lwowa*
dnia 12- Sierpnia 

Pp. Książe Adam Lubomirski, obyw., do Ni- 
czyńca. — Hieronim ks. Lubomirski, do Bakoczyc- 
— Schneider major, do Przemyśla. — Dr. Karol Tu. 
tak adw , do Stanisławowa. — Paulin Lewicki nad- 
pobor. do Zbaraża. — Adam Gostyński, obyw., do 
Podszrmlan. — Józef Janowski, do Cwitowa — Se­
weryn Madau obyw. do Polski'.

Spo8tr*&4e£ii& jnotaorologloK ae
% dnia 14 Sierpnia 1874.

Barometr 737 42mm. Psychrometr suchy 17.500!.' 
Psychrometr wilgotny 15-;HJ Prężność pary 11-19 
mm. Wilgoć 76. Zachmurzenie 5. Wiatr S03. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

P ociągi I»olejowe:
Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz. j

ld  mm. w nocy, 4 . godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 . godz. 45 min. rano.

Odchodzą:

do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6 . godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe,- — do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8 . godz. 20 min. po połud.

Z P odzam cza:

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

fiannik lwowskiej Izby handl. i przem,

1 . A keyo ba  s itu fe ę .
płacą | żądają
zł. ct. zł. Ct.

Kolei gal. Kar. Lndw. po 800 zl. m. fe. 245 247 —
Kolei lwow.-cz;ern.-)as. po 200 zł. w. a, / 2 
Banfeu hip. gal. po 200 z ł. . ' M

144 _ 146 —
217 50 220 —

8 . L iflłj  i a s t .  b a  IWO s l .
84Tow. kred. gal. 5-prent, w. a. . . .  . 75 85 25

Tow. kredyt, gal. 4-prc. w. a. A 75 — 75 50
ti-prent. listy zastawne nowe okresowe. m 84 75 85 25
Banko hłpoteczn. gal.................................. c 88 15 88 75
ftaL K&kłada kred. włościańskiego & 94 50 — —

8 .  O b lig l h a  1O 0  *1. M 82
86

60 83 25
25indemnlzacyjne gal. . . . .  -

Potyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. o 50 87
L o s y .

Miasta Krakowa ......................................
£{5-o 17

14 - 18
15

50
50.  Stanisławowa „

£ ,  K  o n  e t y .
Dukat holenderski « * 5 16 5 26

« * 20 5 29
SapoleontTor
Pós imperyał rossyjski , , ,

8 75 8 84
9 — 9 12

Knhel rosayjski srebrny . . a S 63 1 69
_ papierów? 

Taiar pruski srebrny
s 1 52 £ 53

_ — — —
Pruskie bilety kęsowo . s 61 1 62
Srebro r . « . . , * 303 75 104 75

K u r s  g i s ł s S y  x r i e d * ń u k i®j.

,  ” • J iei? Dia iZ* 100 fct.J
1 . r * n # a w a .  płaoą £ędaj$

Jednolity dług państwa w  banko. . . .  - 71.50 72—
„ „ W  srebrze . . . .  74.75 74.90

płacą £ądaj&
Loay z r. 1839 cało

„ „ 1889 piąta część . .
t) „ 0854 po 3b0 zł. *-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
„ * 1860 po 100 zł. 6-pi'C. .

Fożyczka z r. 186* (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po ft? lir. anstr. .

%. ©$»SI$;*cye Indniuu. * 0 /8 .
Czech
Bukowiny
Galicy!
S-Jiiszei A astry i 
Siedmiogród a . 
W#|gi«r

258.— 263.—
238. — 240.—
98.25 98.75

, 106.75 107.25
. 110*75 111*25
. 133.50 1 34 .-
. 22.75 23.—

lOO i ł .
97.— 98.—

. 82.— —♦—
« 8 3 .- 83,25
. 98.— 98.50
, 75.— 75.50
. 78.25 78.75

8 . A keye.

Bank angio-austr. po 200 zh  wpłata *0 prc. 
Enst. kred. dla handlu po 260 zł.
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł.
Wal. banku kraj. & 200 zł. wpłata 40 pro. 
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata *0 prs. 
Gal. banku handl. i przera, h 200 zł. wpł. 40 pr 
Gal. zakł. kred. ziemak. k SCO zŁ  .’
Banku narodowego . . . .
JSoL i ftidniest. & 300 zł, w arebr.
Anastr. tow. żeglugi par. po £00 *ł. as* k* 
Koi. Ces. Elżbiety po 900 xł. ta. k. »
S o l. Frcszów Tarn. (węg. częćó) & 300 zł.w nre 
Pół. kole* po 1000 w. .
Kol. Kar. Litów. po 290 sł. m, k. .
Lwów-.-ozem. koi. po 200 s ł. w. a, w srabr. 
Tow. kol. żel. pańat. pa 200 m. k.
Fołud. kol. państw. po 200 zł. w. a. .
I. 2£oL wąg, gal. k 200 *ł. w erebr. .

155.75 156.—
. 244.50 244.75

910.— 915.-

! 973!— 976!—

, 553.— 555.—
. 202 .- 203.—

1985.— 1990.—
. 245.— 245.50
. 145.- 146. -
. 320.— 821.—

136.50 137.—

4. L taty s a s b  lo so w A n o .

Fowsz. anstr. zakł. kred. ziem. 5-pro. w srbr. , 
Gai. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-prc. 

n n n m n « 6̂ R 0-prC.
«. i} « « n * 36 „ 6 i pół

Gal. Tow. kred. w. a. po * pro. .
» » „ po 6 pro. .

Gal. banku hipot. po 6 pro............................
Gal. zakł. kred, włość, po fi pro. . «
Bank. naród, po * pro. . .
W§g. Sow, ziem. po Ł i pół pro, , ,

« « (rento) po u pro . ,

(za 100 zł.

94.—* 95—
91.— 91.50

95.50
75—
85—
88.25
96—
93.45
85.75
85.75

96—

88*75
96-50
93.60
86—
8 6 ,—

8. ® ptetfsriiiieńaSwA. (za 100 zł.)
Kol. Albrechta k 309 ał. E-pro. w. .
Kol. nadniastrzaóaka k 800 zł. 5-pro. nr. a. 
Tow. kol. żel. Freazów-Tamćw (węg. częóó)

k 800 sł. 5-pre. w srbrf . . . .  
Kol. półn. po 500 zŁ m. k. .

r * r fioo s ł . w. a, . ‘ .
Kol. g&i. Ear. Litów. po 300 s pro. 

n * n » XL 9m*0yi . ' .
n f) n h J30L jj ■ . *

Kol. i?70W. ■ osawL j.«8» erai#yi k *40 xł.
s-pre. w xxhs, o . « . . .h '-.Ł w grbtf. ,

L osyj
Xnst. kred. dia handlu pa 100 zł. w. su 
Ciarego po 40 zł. m. k. *
Tow. żegl. par. na Danąiu po tQQ zŁ a  
KegleTiclia po 10 zł. m. k. . . „
Losy miasta Krakowa ,
Pożyczka miasta Bady po óo sł. w, a.
Faldego po 40 sł« m, L  . . .  
Fundacya szpil, Axcykgi§cia Sudoł?**
Bałma po 40 zł. m. a. .

78.40 78.50
30.— ' 30.50

69.— —.—
95*25 95*50
89.75 —
— 106.50 

103.50 104*— 
103 .- —

79.50 80.—
76.— 77.50

8t. Genois po 50 zł. m. k. . .
Poi. miasta Stanisławowa po 90 zł. rr. a 
Poi, Tryest. po 100 zł. na. k.

n n n 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 *ł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k.

Vebi!c, (Na K w.łtcisiąef 
Amsterdam za 100 zł. hol. .
Augsburg za 100 zł. w p. 17.
Berlin za 100 tal. .
Frankfurt 100 zł. w, jc, a.
Hamburg za S00 B, .
Londyn za 10 ft. »
Pary* sra *90 fea 0 *

E n ra
Dukat ces. mea.

„ peł. wagi 
Korona 
aofrankówke, 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

2*.— 25—
13— 14 —

106— 106.50
52— 53.—
20.75 21 25
19— 19.50

92 — 92.10
91.40 91.70

91.65 91.80
53.65 53.75

109*70 109.80
*3.45 43.50

5 .*23 *.24

8.77 8.78

103.40 103.50

Telegrafowany kurę wiedeński,
Dnia 13. Sierpnia sł. ct.

159.75 160.25 Jednolity dług państwa w ban&notaefr 71 75, 26.— 27— n » B w srebrte 74 75
k. . 89— 90.— Losy z 1860 roku 107 —

. 12.50 13— A.kcye banku wiedeńskiego . 974 —
. 17.50 1S 50 „ „ kredytowego 2 42 25
. 25— 25.50 Londyn 10 funtów ssteriingów 109 80
. 25— 26— Srebro . . . . . . . . . . 103 50
. 13 50 14— N a p o le o n d /o r ........................................................... 8 79

31— 32— Dukat . . . . . . . . — —

i ?

(2793) ® r f  f u n t  n i § e .
©a§ t. f. Saitbesgertc^t al§ jptefsgmcfjt 

in ^Srag, (jat aitf Stntrag bet* !. I. ©taatós 
anroaltf^aft in i36® S3efd)lu^e§ nom 29. 
$u(i 1874, 3al)l 23570, ju 9iec^t crfannt:

®er Snijalt beś 3lvtitete mit ber 2tuf= 
f^ r if t : „Prace v narodohospodarskm vyzna- 
mu* in ber 3ettjc^rift “Hospodar“ 9ir. 30 
nom 25. guli 1874, begriinbet ben Sijatbeftanb 
beś im §. 65 a. ©t. ©. bejeicijneten 3Serhre= 
Ąenś ber ©torung ber offentlic^en 9iulje uitb 
Drbnung unb mirb baijer unter gleid^eitiger 
Seftatigung ber ccrfugteu S3efc^tagnat;me auf 
©runb ber §§. 489 unb 493 ©t. ip. D. bie 
SBeitercerbreitnng biefer ©rudfdirift rerboten.

SDa§ f f. Saitbe§= al§ jpre^geridjt in 
i^rag, tjat auf Stntrag ber f f. ©taa§anraatt= 
febaft in ^oige beś SBefc îufjeś nom 28. guli 
1874 3  23418, ju 9iedjt ertannt:

®ec gnljalt ber non 33oIe§Iao gbrubef 
l^eraitógegebenen, coit fiicago eingefenbeten 53ro= 
d îire „Matice Svobody“ 9ir. I li, begriinbet 
ben STljatbeftaub be§ 3Serbrec§eit§ ber 9iutje= 
©torung nad; §. 65 a. unb b. ©t. © ., unb 
9lr. IV. begriinbet ben Sdjatbeftanb be§ 58erge= 
hen§ gegen bie bffentlidje diidje unb Drbnung 
n a^  §. 303 ©t. © , banu be§ im § 122 a. 
©t. @. tertirten SBerbre^ens ber 3ietigion§= 
©torung unb mirb baijer ba§ objectioe 3Serfatp 
ren eingeleitet, unb unter gleic^jcitiger 33efta= 
tigung ber oerfugten Sefdjlagnaljme auf ©runb 
ber §. 489 unb' ^493 ©t. i]3. D. bie 9Beiter= 
uerbreitung biefer Drudfc^rift cerboten.

(2694 1— 3) &  t> i f  t .
3  5195. Sou ©eiten be§ i  f. S3ejirf§= 

©eric^tes Keuty mirb funb gemadjt, bafś be= 
t)uf§ ^ereinbringung ber bem SSernljarb Lermer 
non ben (Stjeleuten Xonta§ Spiła unb ©ca 
Spiła jugefprodjencn SBedjfetfumme pr. 843 
ft. b. 28. f. dl. ©. bie Sffentlid^e geitbietuug 
ber ben gebadjten ©łjeteuten geijbrigen in Cza- 
niec sub Nr. K. 127 geiegenen Sieatitbt in brei 
Serminen u 3. am 14. ©eptember 1874, am 
28. ©eptember 1874 unb am 5. Dftober 1874 
urn 10 Uijr SBormittagS beim f. i. SBegirtśgericfjte 
in Kenty abgeljatten roerben mirb, unb bafś 
bei ben erften 2 STerminen bie gebadjte 9teali= 
tat nur urn ben todja(wug§prei3 eon 3178 ft. 0. SB. 
ober urn einen tjoljeren S|3rei§, beim 3. Ŝ er= 
mine aber um mas immer fitr einen ipreis 
au ^  unter bem Sdjafeungsroerte mirb cerfauft 
merbeu.

S)aś Sdjd^ungSprotoion, ba§ 9iealpfan= 
bungS=proto!olI unb bie Sijitationsbebingungen 
fonneu in ber Slegiftratur bes f. f 33ejirEsgc= 
ric^tes Kenty unb ber Slttsmeis ber ©teuer 
bei bem f. t. ©teueramte in Biała eingefeljen 
metben.

^iecott merbeu ade gntereffeuteu unb 
jmar aUe unbetanten ©tciubiger, fo mie aud; 
biejenigen iperfonen benen ber Śijitatiomsbe^ 
f<heib nidjt ober nidjt reditjeitig jugefteHt mcr=

tonnte $u ^anben be§ befteliten ©urators

!qv. 3Ibm. Dr. Gustaw Nowak in Oświęcim 
in ^enntnife gefe|t.

Kenty, am 21. guli 1874 
(2736 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 13425. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy zawiadamia Annę. Maryaunę Solty- 
kiewiczównę co do życia i pobytu niewia­
domą, że przeciw niej małżonkowie Jan i 
Anna Komarniccy wnieśli pod cłniem 22 . 
Lipca 1874 1. 13425, skargę o wykreślenie 
sumy 200 zł. w. w. z pn. ze stanu biernego 
realności pod Nr. 105 że na takową te r­
min do ustnej rozprawy na 30 Paździer­
nika 1874 o 10 godz. rano wyznaczył i 
skargę tę ustanowionemu dlań kuratorowi 
adw. Dr. Pawlińskiemu, którego zastępcą 
adw. Dr. Budzynowski. doręczył.

Z c k. Sądu obwodowego.
Sambor 28. Lipca 1874 

(2798)
9łr. 10J93. SOoit ©eiten be§ f. f. £rei§= 

ais £>anbel$geridjteg in Tarnopol mirb mit 2łe= 
3119 auf bie IjiergeridjtUdje łluubmadpmg cont 
19. 9(prit 1871 3 . 4439 befannt gegeben, baj) 
bei ber im ^anbeferegifter fiir ©injelnfirmen 
eiugetrageueu girm a „©uftac ©rf. Blucber’fd;e 
jyabrtfen in unb bei Uście Biskupie,, bajj ©r= 
lofc^eu ber bem yitbroii Urbanik ertljeitten 
3łolImad)t, fo mie and) ber Itmftaub erfidjtlidj 
murbe, ba[3 eon mm an Diubolf Streckenbacb
ais aitttljlenBermaltung unb łganbtungsbemoH* 
madjtigte mit ber geridjtticljen unb aufśergeridjL 
liczeń SSertretung ber ©uftac ©f. S3lud)erifdjeu 
gabrifen in unb bei Uście biskupie namentlid) 
ber JłuuftmiUjle, Deljlfabrid unb jjuderfabrid 
mit 2Iuśnaljme ber ©iitgeljuug eon 2Bect>fel= 
cerbiublic^feiten unb Stufnahme eon Sarleben 
beftetll fei.

Tarnopol am 5. Sluguft 1874.
(2821 1 —3) O b n ie $ x c z e ;> ie .

L. 2039. C. k. Sąd powiatowy w Kawie 
wiadomem czyni, że celem zapłacenia kwoty 
375 zł. 3 ct. w. a. z pn. na rzecz uprzw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacyi realność włościańska pod L. 2/109 
w Rzyczkach położona dłużnika Mikołaja 
Żywir własna, w Sądzie tutejszym w trzech 
terminach a to dnia 19. Sierpnia 1874 na 
dniu 23. Września 1874 i na dniu 30. P aź­
dziernika 1874 zawsze o godzinie 9. rano , 
% tern że na pierwszym i na drugim term inie 
realność ta  na 890 zl 'oceniona za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej na trzecim te r­
minie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków może chęć kupienia m a­
jący przeglądnąć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rawa dnia 15. Czerwca 1874.

(2822 1 — 3) Obwieszczenie.
L. 2044 C. k. Sąd powiatowy wiado­

mem czyni że celem zapłacenia kwoty 294 
zł. w. a. z pn. na rzecz c. k uprzyw Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, sprzedaną zostanie w drodze publicznej

licytaci realność włościańska w Potyliczu 
pod L. 339/362 położona dłużnika Krzysz­
tofa Słotwińskiego własna w Sądzie tu te j­
szym w trzech terminach a to na dniu 19 
Sierpnia 1874 na dniu 23. W rześnia 1874 
i na duiu 27. Października 1874 zawsze o 
godzinie 9. rano, z tern że na pierwszym 
i na drugim terminie realność ta  na 600 zł. 
w. a. oceniona za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej na 3 terminie i niżej tej ceny sprze­
daną zostanie. ,

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, dnia 15. Czerwca 1874.

(2791) H i i n b n t ( td ) m tg .
3 - 4 2 6 3 2 . 23oiu Remberger f f. Sanbeś 

at§ /ganbefegeridjte mirb funbgemadjt bafj bei 
ber g i r m a : „g ilia le  ber !. !. prio. ofterr- $re= 
b itanftalt fitr łgaubet unb ©eroerbe in  L em - 
berg" — ant 22 g u li  1874 im <£>anbel§regi= 
[ter eingetrageit raurbe, baj; in  ber © erterab 
uerfamm luttg ber Slftiondre nom IG .9lpril 1874 
bie © eitenś be§ Ij. t t. Tliinifteriimtó be§ gn= 
nen t m it ©rlćiffen nom 9. 9Jiai 1874 3 - 7 1 2 >. 
unb nom 31 91iai 1874 3- 7722 genel)imgte 
•Śluberung ber §. §. 26, 43 , 59, 62, (1 .2tbfatj) 
mtb 64 ber © ta tu ten  erfolgte, luoruaĄ unter 
2lnberem bie g irm a  ber ©efellfdjaft auf bereits 
iiblidje abeife, ndmlid; non jioei D ireftore ober 
D iretto rs =© tellnertreteru, nuum eljr and; non 
etnem berfelbeu folleltiu mit einem tproturiften 
giltig gejeidptet merbeu fbnue

Słom f. f. fianbes al§ &anbel3gerid;tc 
Lemberg an 31. guli 1874.

(2827  1— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 6 7 ! .  C. k. Sąd powiatowy w Kozo- 

wie uiniejszem wiadomo czyni, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 150 zł. w. a. a w 
zględnie 137 zł 27 ct. w. a. z odsetkami 
po 12/00 od 27. Czerwca 1871 z odsetkami 
zwłoki 3/oo i kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 8 zł. 38 ct. w. a. i 5 zł. odbędzie się 
w Sądzie tu t. dnia 20. Sierpnia 1874 3 i 17. 
W rześnia 1874 każdą razą o godzinie 9. 
przed południem przymusowa sprzedaż re­
alności czyli gospodarstwa rustykalnego pod 
1. k. 114 1. k. 137 w Kozłowie położonych 
małżonków Kaźmierza i Maryi Palica w ła­
snego.

Jako cenę wywrołania stanowi się suma 
400. zł. w. a.

Chęć kupieuia mający złoży przed licy- 
tacyą do rąk  komisyi licy tacy jnej jako za­
kład kwotę 40 zł.

W pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko powyżej ceny wywołania 
lub za  takową, w trzecim terminie za jak ą­
kolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Z c. k Sądu powiatowego.
Kozowa dnia 30. Kwietnia 1874.

(2766 2— 3) Obw ieszczenie.
Nr. 2045. C. k. Sąd powiatowy w R a­

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 140 zł. 64 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, sprzedaną zostanie w drodze pu­
blicznej licytacyi realność włościańska w 
Kamionce wołoskiej Lipnik pod nr. 113 poło­
żona, dłużnika Stefana Dumy własna w Sądzie 
tutejszym w trzech terminach a t o : na dniu 
19 Sierpnia 1874., na dniu 23. Września 
1874. i na dniu 26. Października 1874., za­
wsze o godzinie 9. rano, z tern, że na pierw­
szym i drugim terminie realność ta  na 300 zł. 
w. a. ^ceniona, za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, na trzecim terminie i niżej tej 
ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rawa dnia 15. Czerwca 1874.

(2767 2 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 2046. C. k. Sąd powiatowy w R a ­

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 150 zł. w. a zpn. na rzecz c. k. 
uprzw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedaną zostanie w drodze 
publicznej licytacyi realność włościańska 
w Siękowicach pod 1. 85 położona, dłużnika 
Wojciecha Zielińskiego własna w sądzie tu ­
t e j s z y m  w trzech term iua h, a t o : na dniu 
19 Sierpnia 1874, na dniu 23 Września 1874 
i na dniu 26 Października 1874, zawsze o 
godz. 9 rano z tem, że na pierwszym i na 
drugim terminie realność ta  na 300 złr. w. a. 
oceniona, za cenę szacunkową lub wyżej ta ­
kowej, na trzecim terminie i niżej tej ceny 
sprzedauą zostanie.

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Czerwca 1874.

(2807 2 —-3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2034. C. k. Sąd pow. w Rawia 

wiadomem czyni, że celem zapłacenia kwoty 
191 zł. 8 4 ct. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie sprzedaną zostanie w drodze publi­
cznej licytacyi realność włościańska w Pru  
siu pod L. 24 -51/10 położona Onyszka i 
Dańka Gnap własna w sądzie tutejszym w 
trzech terminach a to na dniu 19. Sierpnia 
1874 na dniu 23 Września 1874 i na dniu 
30. Października 1874 zawsze o godz. Or a ­
no z tem, że na pierwszym i drugim term i­
nie realność ta  na 600 zł. oceniona za cenę 
szacuukową lub wyżej takow ej, na trzecim 
term inie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków chęć kupienia m ają­
cy, może przeglądnąć w sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, dnia 15. Czerwca 1874.



(2796 2—3) R ozpisanie k on k u rsu .
L. 1592. Przy c. k. Sądzie krajowym 

w Krakowie uprożniona została posada rad 
cy w VII. klasie rangi z płacą systemizo 
waną.

Ubiegający się o tę posadę, mają po 
dania zaopatrzone w potrzebne allegata służ 
bowe w dniach 14 wnieść w drodze prawem 
przepisanej do Prezydyum c. k. Sądu krajo 
wego w krakowie.

Kraków dnia 8 . Sierpnia 1874.
(2811 2 3) Obw ieszczenie.

L. 2042. G. k. Sąd powiatowy w Ra 
wie wiadomem czyni, że celem zaplaceuia kwo 
ty 196 zł. w. a. zpn. na rzecz c. k. uprz 
zakładu kredytowego włość, we Lwowie 
sprzedaną zostanie w drodze publicznej li 
cytacyi realność włościańska w Rzyczkach 
pod L. 116 położona, dłużnika Hrynia Mi 
ziuka włama w sądzie tutejszym w trzech 
terminach, a to na dniu 19 Sierpnia 1874 
na dniu 23 Września 1871 i na dniu 27 
Października 1874, zawsze o godz. 9 rano 
z tern, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta  na 400 zł. w. a. oceniona, za cenę 
szacunkową lub wyżej takow ej, na trzecim 
zaś terminie i niżej tej ceny sprzedaną zo 
stanie.

Resztę waiunków chęć kupienia ma 
jący, może przeglądnąć w sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Czerwea 1874.

(2812 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 2043. G. k. Sąd powiatowy w R a­

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 187 zł. 51 ot. w. a. zpn. na rzecz 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedaną zostanie w drodze 
publicznej licytacyi realność włościan ku 
w Rzycznach pod 1 j .  33/102 położona, dłużni­
ka Iwana Tehlowiec własna w Sądzie tutej­
szym w trzech terminach, a to na dzień 
19 Sierpnia 1874, na dzień 23 Września 1«74 
i na dzień 26 Października 1874 zawsze o 
godzinie 9 rano , z tern, że na pierwszym 
x n a  drugim term inie, realność ta na 0UU 
zł. w. a. oceniona za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków hcytacyjuych może 
chęć kupienia mający przeglądnąć w Sądzie 
tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Gzerwca lb74.

(2813 2— 3) Obwieszczenie.
L. 2132. G. k. Sąd powiatowy w Ra­

wie wiadomem czyni, ze celem zapłacenia 
kwoty 150 zl. w. a. z p. u. na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedana zostanie w drodze p u ­
blicznej licytacyi realność włościańska w ivu 
mionce wołoskiej pod i. 146/450 położona, 
dłużpika Wasyla Jonycz wiasna w sądzie 
tutejszym w trzech terminach, a to na dniu 
19 Sierpnia 1874 na dniu 23 Września 1874 
i na dniu z 6 Października 1874, zawsze
0 godz 9. rano z tern, że na pierwszym
1 na drugim terminie realność ta  na 300 zł 
w. a oceniona, za cenę szacunkową, lub wy­
żej takowej, na trzecim terminie, i niżej tej 
ceny sprzedaną zostauie.

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w sądzie tutejszym.

Z c. k Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Gzerwca 1874.

(2815 2—3) E  cl y  Ił I.
L. 5589. G. k. Sąd powiatowy w L u­

baczowie ogłasza niniejszem, że wskutek ode­
zwy c. k. sądu krajowo handlowego we Lwowie 
z duia 22. Stycznia 1873. L. b98l7 w spra­
wie egzekucyjnej Manesa Reinera przeciw 
01exie Dudynskiemu o ściągnięcie dłużnej 
kwoty wekslowej 31 złr. w. a. z 60/0 od 16 
Września 1869 bieżącemi odsetkami i kosz­
tów sądowych 3 złr. 64 ct. w a. tudzież 
kosztów egzekucyjnych 2 zlr. 34 ct. i 1 zł. 
94 ct. i 2 złr. 37 ct. w. a odbędzie się w 
tutejszym e. k. Sądzie publiczna licy tacja  
realności wiejskiej dłużnika Oiexy Ludyn- 
skiego własnej przedmiotem księg grunto 
wych niebędącej na 90 złr w. a. sądownie 
oszacowanej, a to w dniach 19go Sieipuia 
1874 22. Września 1874. i 22. Październi­
ka 1874 każdą rażą o 10. godzinie przed 
południem pod następującemi warunkami;

1 Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa.

2. Przy pierwszych dwóch terminach rea l­
ność ta  sprzedaną będzie najwięcej o- 
liarującemu tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej takowej, żaś na trzecim 
terminie i poniżej ceny szacunkowej.

3. Każdy chęć kupna mający obowiązany 
będzie przy terminie licytacyi 10%  wa­
dium do rąk  komisyi złożyć, które gdy 
nie zostauie nabywcą zwrócone mu zosta­
uie, nabywca zaś resztę ceny kupna w 
przeciągu 30. dni po zatwierdzeniu aktu 
licytacyi do depozytu sądowego złożyć 
będzie obowiązany.

4. Gdyby nabywca warunków licytacyi nie 
dopełnił, aa  ten czas wadium na rzecz

masy wierzytelnej przepada i na koszt 
jego ponowna licytacja w jednym te r ­
minie nastąpi.

5. Wszelki koszt od przeniesienia własno­
ści i podatki bieżące od dni t naby cia

■ tej realności opłacić będ.-;e obowiązauy.
6 . Po złożemu całej ceny-kupna zostanie 

nabywca w posiadanie fizyczne tej real­
ności wprowadzony i dekretem przy- j 
znania na własności zaopatrzony'.

G. k. Sąd jm) wiato wy 
Lubaczów 17. Kwietnia 167!.

2817 2 3) O g ło s z e n ie  k o n k s a r s u .  i
L. 34870 Gelom obsadzenia opróżuio j 

przy v. k urzędach podatkowych j
k. krajowej Dyrok-

w zabudowaniu sądowem w Dębicy w trzech 
term inach w tym celu wyznaczonych, a to 
na dniu 10. Września. 8 . Października i 5 . 
Listopada 1874 o godzinie 10. z rana przed­
sięwziętą będzie.

W arunki licytacyjne jak  również akt 
zajęcia i oszacowania rzeczonej realności 
w registraturze sądowej przejrzeć można.

G. k Sąd powiatowy.
Dębica dnia 12. Lipca 1874.

(2701 3— 3) O  li w  i w , m u i e ,
L. 6 661. G. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie podaje do wiadomości, że, rozpisana 
w skutek uchwały tutej zego Sądu z dnia 
23. Lutego 1874 do 1. 10.997/1873 relicyta- 
cya dóbr Urzejowic do Feliksa Rosnowskie- 
go należących, w powiecie Łańcuckim po­
łożonych, celem zaspokojenia należytości to ­
warzystwa kredytowego w kwocie 15 405 zl. 
28 et. i 2623 zł. 76 ct. a. w. w nowym s 

Września 1874 o godzinia 10;
z rana, odroczonym terminie w tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym, pod warunkami

Lutego 1874 do 1 
w Gazecie Lwow- 
i 69 ogłoszouemi

1874.

nych posad przy o. k 
w obrębie galicyj kiej o. 
cyi Skarbu mianowicie;

Poborcy i kontrolom przy głównym c. k. 
urzędzie podatkowym w IX.,klassie rangi, ad 
junktów w XI klasie rangi z obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej w wysokości rozpo- ] ua dzień 28. 
rządzeniom m inisterialnym  z dnia 2go gru­
dnia 1813. L. 2860.1. przepisanej rozpisuje 
się .niniejszem konkurs

Ubiegający się u którakolwiek z rze­
czonych posad mają podania s we zaopatrzone 
dowodami uzdolnienia i znajomości języków 
krajowych w przeciągu czterech tygodni od 
dnia ogłuszenia wnieść w drodze przepisa­
nej do c. k. krajowej D yrekcji Skarbu we 
Lwowie.

G. k. Krajowa Dyrekcya Skarbu 
Lwów dnia 7. Sierpnia 187 1 

(2662 3 — 3) ©  i) l H .
jj. 11101. Uebcr bas ©efiicł) ues Dawid 

ubel nem U*. iDeceiubet i873 jj. 11.04 ioev= 
beit ber bem 1'eben imb Łioljnone naci) unbe= 
faimteii Łerl Uaous ober jur ben gali jelueS 
2lblebeuS oejjeu bem Łauim imb ŁJoijuorte nad) 
tinbefannlen Grben ju łgaitben Des jur DiejeL , 
ben unter Ginem bejtelUeu Gurutoiw £>r. Sl&uin j r',łir®:0l’ś 21‘- 
fat Lr. Weisstem in Diody unb l)temit auf= j HMiutgt werben, 
geforbert, bei Smgfail beo 31. iłlugiift 1874 j Łom 1.1. Łejtrlsgmcgte
uni 9 llijr o. 3JL nu l). g. Łitreau 9ir. 2 nadp j Drody, atu 20. ^u u  1874. 
ginoeijeu oajj bie yrijt jur Jitcljtfertiguug ber < (2707 3—3) E  <1 y  I ł  t .  
iiber Der Diealitdt »ub tao. Dii. 4 /3  iiiD m ly  j L, 3623. G. k. Sąd powiatowy w 
fur Łerl Gabes jeit bem 25 Łiai i b l i

po-

obwieszczeuiem z 23.
10.997/1873 zawurtemi, i 
skiej w Nr, I I ,  63, 68 
przedsięwziętą zostauie.

Rzeszów dnia 23. Lipca
(2704 3—3) @  b  i f  t.

jj. 7990. Ueber Stnjudjen ber Lea Weiss- 
man nom 3. ©eptember i87..s $ . 7990 $  ^eu ê 
bte fibjcfjuitg be§ im Safteuftanbe ber Siealitat 
Dlr G2 / in Brody ju ©unfteu ber jyrabel | 
Glasmun 2. Glje Beerman fjaftenbeit Dieĉ teS 
bes gruc^tgenujjeś ju einent Łtertel btejer 3ie=: 
alitat beioiUtgt loorben. I

9Booon bie liegenbe Ładjlafjmafje nad) 
jjiabet 1. Gfje Uiasman 2 Glje Beeimami 
bejiel)ungsiueije bereit unbefannle mutljmdfstidje 
CSrbeit ju igaiibeit be§ jur biefelben bejtellten 

Kukucz unb l)iemit oer=

kusz' podat;kiywy' w c -k.- Urzędzie 
datkowym w Brzozowie przejrzeć.
O ezem strony interesowane zawiada­

miają się.
Dubiecko dnia 22 . Lipca 1874.

(2712 3—3) E  <1 y  k  t.
L. 1912. iMajer Sufrin wytoczył pod 

pod dniem 1 1. Lutego U873 1. ;J7G pozew 
przeciw Eufrozyuie Mędrzejowskiej, Karolo­
wi Lechowiczowi i Antoniemu Wy m ińskie­
mu pto 350 zł. Ponieważ Karol Lechowicz 
um arł, a jego masa spadkowa jest jeszcze 
nieobjęta, przeto dla tejże masy ustanawia 
się kuratorem  p Michała Dolińskiego, do­
tyczący dekret nm 1 się doręcza, do rozprawy 
ustuej wyznacza się term in na  dzień 18. 
Września 1874 o godzinie 9. rano i o tern 
się zawiadamia niniejszym tdykiem  niewia­
domych jego spadkobierców w cela bronie­
nia swych praw.

G. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 21. Lipca 1874.

(2721 3 -  3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 6773. W sprawie egzekucyjnej Lejby 

Ilozmarina przeciw spadkobiercom Józefa Żu­
rawskiego pto. 143 z ł.(17 cent. zpn.  przed­
sięwziętą ' będzie w dniach 9 . Września, 9 . 
Października i i i .  Listopada 1874 każdą ra ­
żą od godziny 9tej z rana, w c k. Sądzie 
powiatowym w Łańcucie, egzekucyjna sprze­
daż realności pod Nr. 229 w Łańcucie] poło­
żonej, wedle księgi gruntowej tk. 1. pag. 
55 u h. VI ppa-ikobiercom Józefa Żuraw­
skiego własnej pod następującemi warun­
kami.

I. Cena wywołania wynosi 
11. Licytanci złożyć 

kład w ilości 45

450 zl.
w gotówce za­

li!

IV.

gegen
Fmge ltose Holoschiitz ut. dom. reo. l i  lul. 
28 pos. 2 on Ijaftenbeu Łuuuertimg ber aitf 
ben Łertrug nom l i .  gum  tcuo bentljeubeti 
©eruUntbrecljle ojfen geljalteu ooer bie iyufti|i= 
Eattonsftage erljobeu nitiiDe, aU jonjt bte Giit= 
oerletbung Der Bo.djung btejer Łorniertimg oe= 
roilitgt werben mirb.

Łom t. f. Łcjirtsgeridjte 
llrodj', am 9. guli l«74.

(2663  3 — 3) ©  b  i  f  t .
g . i 1 iuo. lleber bas (Mejudj be§ Dawid Ku­

bel nom tu. SDejember i07d g  b i u j  meroeu ber 
bem iieben unb taiolptorie nuĄ uubeEanuteu tUijjeu 
Kobn ober im galie beb 2tblebenś besjetbeu, 
bejjeu bem Łamen imb 2bol)norte nad) uube= 
annten Grben 511 ijduoeu Des furbiejeloeu un­

ter Ginem bejtellten Gurators ijr . OtDoofaten 
Dr. w eissiem in Brody unb Ijiemit aufgejor= 
bert bei ber tragfart bes 31. 2Uiguji i 87 4 um 
9 LU)r Ł  0J1, im i)iergerid)lttdjen Łureau Otr.

uac(!juiuciien, bag Die g ri|t jiir yiedjtferltgimg 
Der iiber Dem icereu ©runo suo rao. iNr. 474 
in Brody jur Diijjeu Kohu jeit bem 14. Sluguft 
17 99 gegen UHrei ibitliue nac^ gjrael Maj­
ster unb Abiahum iSotju beś g jrael Alaj der 
batut Jakob (3ol)ii Des g |rael Arajster ut. dom 
aut, 6 fol. 22 pos. 2 on, et dum. reo. 2 i 
fol. 90 pos. 2 on Ijajtcitben Łoruierluug 
ber Summę pr. 6 i jl. Oo fr ojfen ge= 
Ljaiteu ooer bie gujtiftfationśUage erljoben iour= 
be ais jonit bte Guiuetleibuug ber Bbjc^ung 
biejer Łormerfung beiuiUigt mero en lotrb.

Łom t. t. Łejirlsgtridjie
Brody, am 9. guli 18 (4.

682 3—8) E  <1 y  I ł 1.
L 9255. G. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniejszem Jerzego vel 
Grzegorza 1 Ludwikę Gzechowskicb, że pod 
dniem 14. Lipca 1874 do liczby 9255 prze­
ciw nim Hersch Goliger wniósł prośbę o 

ydauie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
5U0 zł. w. a. 1 że z powodu niewiadomego 

miejs a pobytu ich dla nich na ich koszta 
niebezpieczeństwo ustanowiono kuratora 
osobie adwokata Dra. W eis.tema z z a ­

stępstwem pana adwokata Dra. Axelrada, 
którym też wydany nakaz zapłaty doręczono. 

W żywa się przeto wspomnionych po- 
anych, by ustanowionego kuratora nale­

jc ie  poinformowali, lub innego zastępcę 
mianowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące 

skutki sami sobie przypiszą.
Tarnopol dnia 15. Lipca 1874.

>93 3 3) O b u  ś f s z c z e u ie .
L. 3317. C. k. Sąd powiatowy w Dę- 
pudaje niniejszem do publicznej wia­

domości, że w celu ściągnięcia wierzytelno­
ści Isaaka L esera w kwocie 104 zł. w. a. 
z pn. egzekucyjna publiczna sprzedaż go­
spodarstwa włościańskiego w Paszynie pud 
1. 63 położonego, ciała tabularnego nie m a­
jącego, z budynku mieszkalnego, stodoły o 
dwóch sąsiekach, zboiskiem 1 gruntu 3 morgi 
1455 □  sążni obejmującego, składającego 
się, a do dłużnika solidarnego Wojciecha 
Orłowskiego należącego, która to sprzedaż

Du-
biecku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia przynależnej Ignacemu 
Terleckiemu sumy 1 zł 60 kr. wT. a. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym w dniach 
16 Września 1874 i 15. Października 1874 
zawsze o 9. godziuie z rana publiczua licy- 
Laeya realności ciała tabularnego nie stano- 
w ącej, Wawrzyńca Bossaka wiasuej, pod 1. 
k. 50 st. 70 n. w Kosztowy położonej, z 10. 
morgów 1359 Q  sążni się składającej i na 
224 zł. w. a. oszacowanej, pod uastępujące- 
mi warunkami :

I. Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 224 z l , niżej której ta re a l­
ność na pierwszym i drugim terminie 
sprzedaną nie będzie.

II. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest kwotę 25 zł. jako wadyum przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, które wadyum kupicielowi w 
cenę kupna wracńowane, innym zaś 
licytantom zaraz zwróconym zostanie. 

111 Jeżeliby ta  realność na pierwszym i 
drugim terminie powyżej lub za i enę 
szacunkową sprzedaną nie została, na­
tenczas ustanawia się do ułożenia u ła­
twiających waruuków termin na dzień 
21. Października 1874 o 9. godzinie 
rano, na który wierzyciela i dłużnika 
wzywa się.

IV. Akt oszacowania z resztą warunków 
licytacyi można w tutejszo sądowej r e ­
gistraturze, zaś wykaz podatków 1 ar-

z

mają 
zł.

Przy pierwszych dwóch terminach licy­
tacyjnych sprzedaż nastąpi tylko za ce­
nę szacunkową lub powyżej onejże.
W 14 dniach po doręczeniu prawo­
mocnej rezolucyi, którą ak t licytacyjny 
do wiadomości Sądu przyjęty, potwier­
dzony będzie, winien nabywca złożyć 
do Sądu całą ofiarowaną cenę kupna. 

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg 
ksiąg gruntowych i ak t oszacowania zło­

żone w registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Łancnt 1. Kwietnia 1874.
(2722 3 - 3) E  cl y  l i  1.

L. 3823. G. k. Sąd powiatowy w Tar­
nobrzegu ogłasza niniejszem, iż pod dniem 
i i .  Października 1872 1. 3823 Franciszka 
Igo małż. Niedziela 2go Jeziorska w imie­
niu własnem i nieletnich dzieci; Magdaleny 
i Róży Niedziela, wytoczyła pozew przeciw 
nieobjętej masie Wojciecha Niedzieli 1 E l­
żbiecie Niedzieliuej o odduuie połowy gruutu 
pod Nr. 40 w Wielowsi położonego w ob- 
szarzo 7 morgów 800 kwadratowych są­
żni, i w skutek tego wyznaczono termin 
do rozprawy ustnej na dz-eń 11. Września 
1874 o godzinie 9. rano — Gdy miejsce 
pobytu spadkobierców ś. p. Wojciecha Nie­
dzieli me jes t wiadome, ustanowiono na icli 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Michała 
Ghaje z Wielowsi, z którym spor według 
obowiązujących przepisów ustawy przepro­
wadzony będzie. Wzywa się zatem tychże 
spadkobierców, aby osobiście na tym term i­
nie stanęli, albo ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne informacye udzielili, lub innego 
obrońcę sobie obrali, gdyż w razie
wnyiu sami sobie przypiszą skutki 
zaniedbania wyniknąć mogące.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg dnia 28. Lutego 1874.

przeci- 
z tego

(2769 3 —3j W  y k a z Nr. 7270.
przypadających ua pojedyncze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki w języku ruskim 

dla ubogich uczniów w roku szkolnym 1874/5.

złe

03
£O-o ^

ł-J u O 
Oh

Okręgowa rada szkolna w

ilość dzieci 
|gr. k. obrzj 

obowiąza­
nych uczę­
szczać do 

szkoły:

1. Bochni....................................................... 1
2. Nowym Sączu . . . . 854 9 21
3. J a ś l e ........................................ 3419 36 88
4. Rzeszowie 148 1 60
5. Sanoku . 3519 37 95
6. Jarosławiu 6186 66 73
7. Przemyślu 10804 116 51
8. Samborze . . . . 12790 137 93
9. Stryju . . . . ' ’ 16652 179 58

10. Lwowie dla miasta 1900 20 49
11. dto zamiejscowa 11338 122 27
12 Brzeżanach . . . . 10251 110 54
13. Żółkwi . 6358 68 57
14 Złoczowie . . . . 16187 174 57
15. Tarnopolu . . . . . 13487 145 44
16 Stanisławowie 13568 146 32
17 C z o r tk o w ie ........................................ 1551$ 167 29
18. K o ł o m y i ......................................... 16980 183 12

Razem 159955 1725 •

kwrota 
przypadająca 

na okręg

Złr ct.

U w a g a

Lwów dnia
biura rachunkowego c. k. Namiestnictwa 
Sierpnia 1874.
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(2728 3—3) E  d y  k  t.

L. 9766. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia z miejsca pobytu niezna­
nych Pawła Kosseckiego, Alojzego Salabeka, 
Adolfa Kerna, Annę z Ziętarskich Nowosiel­
ską, Ignacego Nowosielskiego, Piotra Nowo­
sielskiego, Franciszka Xawerego Rosnowskie. 
go, i Różę z Rosnowskick hr. Lanckorońską, 
że p. Anna z Czernigów Swiejkowska i Hersch 
Wof Dym wniosły przeciw nim na dniu 7. 
Lipca 1874 do 1. 9766 pozew o ekstabula- 
oyę sum 3000 dukatów i 100 dukatów w 
stanie biernym sumy 30 000 złp. na sumie 
4000 dukatów w stanie biernym dóbr Uherce 
intabulowanych ciążącej, na co termin do 
ustnej rozprawy na dzień 25. Sierpnia 1874
0 lOtej godzinie przed południem wyznaczo­
ny a pozwanym jako z miejsca pobytu nie- 
zuanym kurator w osobie p. adwokata Smu­
tnego z zastępstwem p. adwokata Illasiewi- 
cza ustanowiony został.

Pozwani mają zatem względem swej 
obrony z kuratorem wcześnie się porozu­
mieć, lub innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawić, inaczej skutki swej opieszałości, sami 
sobie przypisać będą winni.

Przemyśl dnia 15. Lipca 1874.
(2786 3 -  3) E  <1 y  Ił t.

L. 2977. C. k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu ogłasza ninieiszem, że celem wydobycia 
wypożyczanego w c. k uprzyw. Zakładzie 
kredytowym włościańskim we Lwowie przez 
Stanisława Olchowskiego i Marcina Markera 
kapitału kwocie 300 złr. w. a. względnie 
281 złr. 27 ct. w. a. z odsetkami po 12% od 
16. Października 1870 aż do dnia rzeczywi­
stej zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi od­
setkami 3%  zwłoki, kosztami sądowemi już 
poprzedniow kwocie 14 złr 28 ct. przyzna- 
nemi i kosztami niniejszej egzekucyi w 
kwocie 6 złr. 97 ct. w. a. dozwala się p u ­
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 43 w Glinnie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej do Stanisława Olchowskiego
1 Marcina Marker przynależnej z wszystkie- 
mi do tej realności należącemi w protokole 
zastawnego opisu z dnia 4. Kwietnia 1869.
1. 874 opisanemi gruntami i innemi przyna­
leży tościami, która to licytacya w zabudowa­
niu sądowemi

dnia 20. Sierpnia 1874.
dnia 17. Września 1874. 

dnia 15. Października 1874. 
każdego razu o godzinie 10. zrana z tern 
odbędzie się, że na pierwszym i drogim te r­
minie realność powyższa tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub przynajmniej za takową, na 
trzecim terminie zaś i niżej ceny jednakowoż 
nie niżej jak za 500 złr. sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków sprzedaży chęć ku­
pienia mający w tutejszo-Sądowej registra* 
turze przeglądnąć mogą.

Szczerzec dnia 30. Stycznia 1874.
(2724 3 —3) E  d  y  fe t .

L. 40.661 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż uchwałą tego Sądu 
z dnia 8. Czerwca 1872 1. 26.053 dozwolono 
intabulacyę Laury Fried za właścicielkę su­
my 400 zł. m. k. z pn. prenotowanej dla 
Domiceli Wierzbickiej w stanie biernym kwo­
ty 2.250 zł. na realnościach pod L. 192, 193 
i 1944/4 ciężącej; zaś uchwałą c. k. wyższe­
go Sądu krajowego z dnia 23. Maja i 872
1. 11.768 uchwałą c. k. Sądu krajowego 
Lwowskiego z dnia 24. Lutego 1872 1. 7204 
w ten sposób zmienioną została, iż proszo­
nej przez Domicelę Wierzbicką prenotacyi 
sumy 400 zł. m. k. czyli 420 zł. w. a. w 
stanie biernym sumy 2250 zł. w. a na re 
alnościach pod 1. 192, 193 i i944/4 ciężącej 
nie dozwala się. Wyż wymienioną uchwałę 
do 1. 26.053/1872 tudzież uchwalę do liczby 
29 480/1872 (decyzyę apelacyj, do 1. 11.768 
r  1872 intymującą doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomej Domiceli Wierzbickiej 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Moszyńskiego z zastępstwem adwokata Dra. 
Edwarda Hofmana ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wymie­
nioną kurandkę, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo t  ż przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swych praw 
stosownych środków użyła, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie dnia 18. Lipca 1874.

(2729 3—3) E  <1 y  k  t.
L. 8365. C. k Sąd obwodowy w Prze­

myślu w skutek prośby Alexandra i Tekli 
małżonków Stradiotów z dnia 12 Czerwca 
1874 do 1. 8365 w myśl §. l - 8 i  119 usta­
wy hipotecznej z dnia 25. Lipca 1871 1 98 
Dz. u. p. wzywa następujących z życia i 
miejsca pobytu nieznanych wierzycieli:

1) Franciszkę Pawlikowską, aby się z 
pretensyą swoją względem wierzytelności w 
sumie 116 złp. ze skryptu w Przemyślu dnia 
23. Listopada 1800 przez Józefa i Konstan- 
cyę Witoszyńskicb małżonków zeznanego w

: stanie biernym realności pod 1. k. 66 w Prze- 
j myślu na Zasauiu u t Dom. I. pag. 130 n. 
| 1 on. ciążącej

2) Emeryka Bartlów, aby się z preten- 
j syą swoją względem wierzytelności w sumie 
i 112 zł. a. w. z wyroku byłego M agistratu 
! Przemyskiego z dnia 4. Lipca 1816 d o i 799

wydanego pochodzącą za zaniedbanie pło­
tów przeciw Józefowi Kasprowiczowi przy­
znaną w stanie biernym tej samej roalności 
Dom. I  pag. 130 n. 2 i 3 on. ciążącej, i

3) Wincentego Czernca, aby się z pre- 
| tensyą swoją do wierzytelności w sumie 150 
, zł. w. a. ze skryptu dnia 30. Maja 1816 przez 
: Konstancyę z Kasprowiczów Witoszyńską ze- 
| znanego pochodzącej w stanie biernym tej 
i  samej realności Dom. 1. pag. 131 n. 4 on, 
j ciążącej a'w razie ich śmierci nieznanych z na- 
! zwiska, życia i miejsca pobytu spadkobier- 
] ców lub prawonabywców tychże, aby się z 
| pretensjam i swemi do powyższych wierzy- 
j  telności w przeciągu jednego roku od dnia 
| pierwszego ogłoszenia tego wezwania w Ga- 
| zecie Lwowskiej tern pewniej do Sądu zgło- 
, sili, inaczej bowiem dozwolonem zostanie na

żądanie właścicieli tej hipoteki Alexandra i 
Tekli Stradiotów w myśl §. 121. powołanej 
ustawy, umorzenie wpisów tych i wykreśle­
nie odnośnych pozycyj, ze stanu biernego 

j realności pod 1. k. 66 w Przemyślu, na Zasa- 
j niu położonej.

Przemyśl dnia 15. Liaea 1874.
(2719 3 - 3) E  d  y  Ił t .

L. 7659. C. k. Sąd powiatowy m. del. 
: w Przemyślu czyni wiadomo, iż w dniu 3. 
i Grudnia 1863 zmarł w Przemyślu Józef 
1 Dauksza c. k. nadporucznik z pozostawieniem 
| ostaatniej woli rozporządzenia, którem 0- 
; statniemu swemu słudze ! 000 zł. zapisał:

C. k. Sąd nieznając ani miejsca poby- 
; tu  ani nazwiska tego legataryusza, zawiada­
mia go o tym zapisie w myśl §.160 ces. pat. 
z 9. Sierpnia 1854 niniejszym edyktem—ja- 
koteż na ręce ustanowionego dlań kuratora 
w osobie p adw. Dr. Łużeckiego z tym dal­
szym dodatkiem, że zabezpieczenie powyż- 

1 szego zapisu dla braku funduszów dotych- 
| czas nastąpić nie mogło.

Prz myśl 24. Lipca 1874.
(2745 3 - 3 )  @ b i f  t.

! 3 . 1235. SBotn f. f. 23ejirf§gericljte in
: Gwoździee rairb funbgentacljt, ba.3 jur ©inbtim 

gung ber gorberung bes 9Xićl)aet Nahorniak 
pr. 2 f(. 24 fr. unb ber 4 %  SSerjugSjinjen »om 
kapitale 14 fi. 40 fr. feit 2 . Dftober 1863 
bis 22. Slpril 1873 bann ber ©efudjsfoften 
4 ff. 38 fr. — Der gorberung pr. 25 f[. 20 
fr. fammf 40 0 S3erjug§jinfen nom 2. Dftober 

. 1863 «nb ber ©eridjtsfoften 5 ff 36 fr. — 
enblicf; ber jyorbentng 6 ff. 3 fr. gegen bie 
■Jladjlafśuiaffe naci) SJiidjaet Kulczycki - -  ljier=

‘ gerid)ts am 30. ©eptember, 20 Dftober unb 
, 11. 9łonember 1874 bie offentlicfje epefutiroe 
! geilbietung bes ju biefer 9tad)taj)maffe nad)
! 3)ticf)ael Kulczycki gefjortgen ju 91r. 130 in 
i Soroki gelegenen, fetnen ©runbbuc^Sforper bib 
benbeit ©runbparjebe, Sianożęć na Lalkowym 
gegen ein Sod), om l.itnb 2. Dermine nurum  
ober ńber ben ©djatjungSTOertl) pr 55 fl , am 
3. and) unter bem ©djćtljungsroertfje, roirb oer= 
aufjert werben.

Die Sijitationsbebingnifje fbnnen fjierge= 
ridjts eingejel)en werben.

33om f. f. 93esirE§=@eric t̂e.
Gwozdziec, ben 31. ^u li 1874.

(2746 3 - 3 )  E (1 y  l i  t .
,L 1287. C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdz- 

cu Mikołaja Kulczyckiego kuratorem spadku 
nieobjętego po Michale Kulczyckim w Soro­
kach 23 Września 1873 zmarłym do wszy 
stkich ten spadek dotyczących sporów usta­
nawia.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec 31. Lipca 1874.

(2750 3 - 3) E  d  y  I ł  t .
L. 8479 W dnin 7. W rześnia 1874 o 

godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
pod lk. 1/85 w Wojutyczach dłużników Józe 
fa i Pazi Baszaków własnej.

Cena wywołania wynosi 260 zł. a wa- 
dyum 26 zł, w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego 
m. del.

Sambor dnia 28. Lipca 1874.
(2755 3 - 3 )  i  f  t

91 r. 8327. 58om f. f. $rei§= ais ^an= 
belsgericlite in Złoczow werben Pescky Mar- 
gules unb Gittel Babad ^łemit uerftanbiget, 
baji gegen biefelben Aha Kindler wegen gafy 
litng ber SBe^felfumme non 230 f[. ’ bft. SB. 
f. 91.=© untenn 21. ©eptember .1872, 3 . 8201 
bie Jłlage auSgetragen tjabe.

9lad)beiu ber Slufentfjaltsort ber Peschy 
Margulłes unb Gittel Balad unbefannt ift, fo 
wurbe benfefbert ber fjierortige £anbes= unb 
©ertd)ts = 2lbriocat_ Dr. Heyue mit ©ubftitub 
rung bes Ijierortigeu £anbeSs unb ©ericbts=, 
Slboofateu S r . Wesołowski sum E ura to r;

BcfteHt, unb bem erftgenannten Surator 
| Slbnocaten S r . Heyne ber, ftir biefelben be= 
! ftimmte 33efd)eib nom 2. Dftober 1872 3al)l 
820 i, mittelft roeldjem bie gebad)te Jflage jum 
Słerfafjrert nad) 2Bed)felred)t becretirt worben 
ift, jugefteHt.

9luS bem 91atl)e bes f. f. .itreiśgeridjtes
Złoczow, am 6. 9luguft ś874.

(2758 3—3) E d y k t .
L. 3723. C. k. Sąd powiatowy w Żół­

kwi ogłasza, iż celem wydobycia kwoty 105 
zł. w. a. z procentami po 50/o do 1. Listop. 
1870 na 19 zł. obliczonemi i dalej bieżące­
mi, tudzież kosztami sądowemi i egzekucyj- 
nemi razem w kwocie 55 zł. 14 ct. w. a a 
po strąceniu uatom iast kwoty 100 zł. przez 
dłużnika egzekueyę prowadzącemu dotych­
czas spłaconych, odbędzie się w budynku 
sądowym na rzecz funduszu ubogich miasta 
Sokala publiczna sprzedaż przez licytacyę 
połowy realności pod 1. 8%  w Żółkwi poło­
żonej, Tomasza Leszczyńskiego własnej, w 
jednym tylko term inie licytacyjnym a to 
na dniu 11. Września 1874 o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 1750 zł. 54. ct. w. a. Wa- 
dyum wynosi 100 zł. w gotówce lub papie- 
rachpodług kursu. Gdyby nikt z chęć kupna ma­
jących ceny wyższej nad szacunkową nie ofiaro­
wał, natenczas realność ta  nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. Kupiciel skła­
da połowę ceny kupna zaraz po licytacyi do 
rąk komisji drugą zaś w 14 dni po zatw ier­
dzeniu licytacyi do Sądu.

Resztę warunków licytncyi, akt oszaco­
wania i extrakt tabularny można przeglą­
dać w tut. sądowej registraturze:

O tern zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli hypotecznych; tych zaś, którymby 
wezwanie wcale nie lub nienależycie zostało 
doręczone, lub którzyby po 19. Września
1873 weszli do tabuli do rąk kuratora adw. 
Dr. Lipinera.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W Żółkwi dnia 26. Czerwca 1874.

(2762 3 —3) E  i l  y  k  t .
L. 22491. C. k. Sąd krajowy w K ra ­

kowie, zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Szymona Dalleta, że przeciw niemu p. Jozua 
Fink na podstawie wekslu z d. 21 Maja 1871 
na 900 złr. opiewającego, pod d. 31 Lipca
1874 L. 22491 wniósł pozew, w załatwieniu 
którego na d. 7. Sierpnia 1874 L. 22491 
przeciw Szymonowi Dalletowi nakaz zapłaty 
sumy 900 złr. 2 procentem 6%  od 22 Sie­
rpnia 1871 tudzież kosztów sądowych w kwo­
cie 5 złr. 61 kr. w. a. wydano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Szymo­
na Dalleta nie jest znane, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępowania pozwanego wymienio­
nego wyżej, na koszt i niebezpieczeństwo 
powoła tutejszego Adwokata p. Dra. Rappo- 
porta kuratorem  nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy wekslo­
wej przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku­
mentu ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, W'reszde innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków duia 7. sierpnia 1874.
(2771 3 -3 ) E  <1 y  k  t

L. 5777 civ./73. C. k. sąd powiatowy 
w Bochni, podaje do wiadomości, żc celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 1125 złr. 9 kr. a. w. zpn. publi­
czna przymusowa sprzedaż pospod .rstwa 
gruntowego pod L k. 9 w Mieszkowicach 
małych położonego dłużnika Jędrzeja Swigo- 
sta własnego w trzech terminach a to 27 
Sierpnia 1874 d. 24 Września 1874 i d. 
22 Października 1874 roku, każdą razą o 
godzinie 10 z rana w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym odbędzie się z tern, że realność 
ta na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej niej, zaś na trze­
cim terminie nawet i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
2400 złr. w. a. zaś wadium wynosi kwotę 
240 złr. w. a.

Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład złożyć 
natychmiast po ukończonej licytacji do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Resztę warunków licy tacy jnych , tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
można.

Bochnia dnia 15. Kwietnia 1874.
(2779 3 - 3 )  E  d y k t

L. 2152. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje niniejszem do publicznej wia­

domości, iż w skutek rekwizye.yi c. k. Sądu
obwodowego w Samborze z dnia 29. Marca 
1872 do 1. 3572 odbędzie się vv celu zaspo­
kojenia wygranej przez Beile Spinnei prze­
ciw Tymkowi Moju zlto czyli Mowczko su­
my wekslowej 175 zł. a. w z przynależyto- 
ściami przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności dłużnika w Suszycy wielkiej pod N. k. 
126 położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej w ponownych trzech terminach, a to 
dnia 31. Sierpnia dnia 15. Września i dnia 
28. Września 1874 każdocześnie o godz !0 
przed południem, pod następującemu warun­
kami :

1. Za cenę wywołania ustanawia się w ar­
tość szacunkowa w kwocie 300. zł.

2. Sprzedaż odbędzie w pierwszych dwóch 
tezmiuach tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej tejże, na trzecim zaś termi­
nie także niżej ceny szacunkowej.

3. Chęć kupienia mający, winien jest ja ­
ko wadyum 10% ceny szacunkowej w 
kwocie 30 zł. a. w. do rąk  komissyi 
złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania mogą chęć kupienia mający 
przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 26. Lipca 1874.

(2783 3—3) E  <1 y lc t.
L. 22001. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. W ła­
dysława Gollenbofera, że przeciw : Jakóbo w i, 
Władysławowi, Józefowi, Annie, Karolinie, 
Ludwice, Janowi, Henrykowi Franciszkowi
2. im. Gollenhoferom, tudzież masie spadko­
wej po ś. p. Maryi Gollenhoferowej, Kune- 
guuda z Gollenhoferów Mazurkiewicz i An­
tonina z Gollenhoferów Mazurkiewicz wnio­
sły pozew depraes. 27. Lipca 1874 L. 22001. 
o orzeczenie, że wspólna własność realności: 
folwark miejski na Kawiorach pod L. 34 gm.
IX. Czarna wieś położonej przez publiczną 
sprzedaż zniesioną i uzyskana cena kupna 
między współwłaścicieli stosunkowo do przy­
sługującego prawa własności rozdzieloną być 
ma, w załatwieniu którego termin na dzień 
16. Września 1874 o godz. 10. rano do u- 
stnej rozprawy wyznaczonym Został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Władysła­
wa Gollenhofera jest niewiadome przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego Włady­
sława Gollenhofera na koszt i niebezpieczeń­
stwo tegoż tutejszego adwokata Dr. Wilko­
sza z substytucyą Dr. Rydzowskiego kura­
torem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął, lub też potrzebne dokumenta u s ta ­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. 
Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
żyl, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał.

Kraków dnia 31. Lipca 1874.
(2^89 3— 3) Ogłoszenie.

L. 2644/eiv. Ze strony c. k. Sądu pow. 
w Wiśniczu podaje się do publicznej wiado­
mości, że na skutek prośby egzekucję popie­
rającego Seliga Nebenzahla z Wiśnicza de pr. 
19 Czerwca 1874 1. 2644 dozwoloną została 
celem zaspokojenia wywalczonej należytości 
33 fi. 50 kr. a. w. wraz z kosztami ekzeku- 
cji 1 li. 44 kr., 4 11. 6 I/2 kr., 1 11., 14 kr., 
411. 81%  kr. a. w. i niniejszemi kosztami egze­
kucyi w kwocie 2 zł. 64 kr w a po przewidzeuiu 
pierwszych 2ch stopni egzekucji, 3ci stopień 
egzekucji, t. j. egyekueyjną publiczną sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod L. 26 w Ka- 
mionny położonego egzekutów Józefa i Ma- 
ryauny Dudziaków własnego według proto­
kołu z d. 21 Lutego 1873 de pr. Z3 Lutego 
1873 L. 519 egzekucyjnie zajętego, a według 
protokołu z dnia 23 Lutego 1874 de pr. 8 
Marca .874 L. 1035 egzekucyjnie oszacowa­
nego — i domu pod L. 26 w Kamionny i 
z gruutu 7 morgów 986 kwadr, sążni pod 
tymże samym nrm. w Kamionny położonego 
się składającego, ciała tabularnego nie ma­
jącego — w szacunkowej wartości 650 fl. 
w a. i do uskutecznienia tej czynności egze­
kucyjnej wyznacza się 3 teimiua w tutejszym 
Sądzie, mianowicie na 23 Września 1874, na 
28 Października 1874 i na 2 Grudnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10 z rana, na których 
pomienione gospodarstwo według przepisu 
prawa na pierwszym i na drugim terminie 
wyżej lub za cenę szacunkową na 3im źiiś i 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daniem zostanie.

W resztę warunków licytacyi jakoteż 
w akt zajęcia i oszacowaniu tegoż gospo­
darstwa w tutejszym Sądzie wglądnąć, lub 
takowe w odpisie podnieść można.

C k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz dnia 20 Lipca 1874.

(2778 2 — 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. l623/civ. W dalszej drodze egzeku­

cyi celem zaspokojenia pretensyi Tomasza 
Zastawnika w kwocie 100 zł. w. a. z pro­



8
centem po 11%  od sta , od dnia 7 Grudnia 
1870 bieżącym, kosztów w kwotach: 5 złr. 
8 c n t, 2 złr. 52 cnt., 8 złr. 97 cnt., 2 złr. 
2 cnt. i 7 złr. 231/2 cnt. w. a. oraz kosztów 
obecnego podania w kwocie 3 zł. 82ct. w.a.umia­
rkowanych zezwala się na przymusową sprze­
daż przez publiczną licytację gospodarstwa 
gruntowego pod Nr. d. 33 subrep Nr. 45 wMy- 
ślanowicach położonego Jana Kurka własne­
go, a składającego się z domu, dwóch stajen, 
stodoły i gruntu 14 morgów 567 kwadr, są ­
żni, pod następującemi warunkami:

1. Sprzedaż ta  odbędzie się w trzech 
term inach: na dniu 27 Sierpnia, 25 W rze­
śnia i 22 Października 1874 r., każdego razu 
o lOtej godzinie przed południem w sali 
zwykłych posiedzeń Sądu powiatowego 
w Chrzanowie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 961 zł. w. a. wadium zaś 
97 złr.

Na pierwszych dwóch terminach niżej 
ceny szacunkowej realność sprzedaną nie 
będzie, na trzecim zaś także poniżej ceny 
szacunkowej.

Dalsze warunki licytacyi jak równie 
ak t opisania i oszacowania w tutejszym Są­
dzie przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie,
Dnia 6. Lipca 1874.

(2808 2 —3) Obwieszczenie.
L. 2035. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

wie wiadomem czyni że celem zapłacenia kwoty 
196 złr. w. a z pn. na rzecz c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacyi realność włościańska w Pruśiu pod 
L. 25/11 położona, dłużnika Mikołaja Gnapa 
własna w sądzie tutejszym w trzech term i­
nach, a to na dniu 19. Sierpnia 1874, na 
dniu 23. Września 1874 i na dniu 30 P aź­
dziernika 1874. zawsze o godzinie 9. rano 
z tern, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta  na 600 złr. oceniona za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, na trzecim 
terminie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków chęć kupienia mają' 
cy może przeglądnąć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rawa dnia 15. Czerwca 1874.

(2809 2 — 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 2037. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 143 zł. 88 ct. w. a. zpn. na rzecz 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedaną zostanie w drodze pu­
blicznej licytacyi realność włościańska w Ka­
mionce wołoskiej pod L. 52/505 położona, 
dłużnika Procia Hnidec własna, w Sądzie tu ­
tejszym w trzech terminach, a to na dniu 
19 Sierpnia 1874, na dniu 23 Września 1874 
i na dniu 30 Października 1874, zawsze o 
godz. 9 rano, z tem, że na pierwszym i na 
drugim terminie realność ta  na 500 złr. 
oceniona za cenę szacuukową lub wyżej t a ­
kowej, na trzecim terminie i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Czerwca 1874.

2810 2— 3) Obw ieszczenie.
L. 2040 C. k  Sąd powiatowy w Ra­

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 280 zł 27 ct. w. a. zpn. na rzecz
c. k. uprzyw. Zakładu kredytoweęo włościań­
skiego we Lwowie sprzedaną zostanie w dro 
dze publicznej licytacyi, realność włościańska 
w Rzyczkach pod L. 72/70 położona, dłużni­
ka Wasyla Pich własna, w sądzie tutejszym 
w trzech terminach, a to na dniu 19 Sier­
pnia 1874, dalej na dniu 23 Września 1874 
i na dniu 27 Października 1874, zawsze o 
godz. 9 rano, z tem , że na pierwszym i 
drugim terminie realność ta  na 600 zlr. 
oceniona, za cenę szacunkową lub wyżej ta ­
kowej, na trzecim terminie i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków chęć kupienia mający 
może przeglądnąć w sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Czerwca 18/4.

D on iesienia  prywatne.
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najnowszej wypróbowanej konstrukcyi, młócą za go- a7)  
dzinę tyle ile 3 młocków za dzień, po cenie od 145 zł. J, >-Młocarnie, w. a. w  banknotach fco do Lwowa — pod gwarancyą \

'  i z wymową próby. n r
Fabryka maszyn P i l .  M a y f a r t l i C o m p .  wFrankfurcie nad Menenb^^
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Fur Zundholzchenfabriken! g
J o s e f  JL ie s le r ,  aus Bohmen, m

Werkfiihrer der k. k. priv. Ziindwaarenfabrik, j|
in Lem berg, G riine  Gasse N r. 59, |
welcher in genannter Fabrik fiinf volle S  
Jahre manipulirt, s u c li i  e in e n  e n t-  9
s p re c l ie n d e n  I*osten .

Austrittszeit Ende August 1. J.
Beste Anempfehlungen stehen ihm zur 

Seite. — Ernstgemeinte, recommandirte 
briefliche Antrage oder persónliche Be- 
sprechung unter obiger Adresse.

(2795 1 — 2)

K. k. Forst-Akademie Mariabriiirii
(2228)

S c h n ij  alir 187-1/5.
( 3 - 3 )

Die Lehrkanzel fur Mathematik und 
Mechanik dermalen unbesetzt.

Das Schuljahr beginnt m it dem Monat 
October 1874 und endet m it Juli 1875

Ueber ein an die Akademie-Direction 
gerichtetes Einschreiten werden und unent- 
geltlich das Organisations-Statut, das Disci- 
pliuai’gesetz und das Programm fiir die Auf- 
nahmsprufungen ausgefolgt 

Am 2. Juli 1874.
Von der Direction der

k. k. Forst-Akademie Mariabrunn.

o o o o o o o o  o  o o o o o o o o0 (2525 7— 12)
0 I J n c r r c i c l i t !

L .  Conn’s U niversal- 0l S c łiu p p e n -O e l.

Vorlesungen und Uebungen.
Professor Dr. Johann Oser: Bodenkunde, 

Klimatologie, — Chemie, — Chemisch-forst- 
licbe Technologie, und ais freies F ach : 
Umriss der Landwirthschaftslehre.

Professor Dr. Josef Boehm : Pflanzenphysio- 
logie, — Allgemeine Zoologie und Bota­
nik, —  Uebungen im Mikroskopiren.

Professor Franz Grossbauer: Forstbota- 
nik, — Zoologie mit besonderer Riicksicht 
auf Jagdthiere und Forstinsecten, — Wald- 
bau, — Forstbenutzung, — Forstschutz, 
und ais freies Fach: Umriss der Jagd-
kunde.

Professor Josef Schlesinger: Darstellende 
Geometrie, — Niedere Geodasie, — Forst- 
licbes Planzeichnen.

Professor Dr. A thur Fre ih e rr von Secken- 
dorflf-Gudent, k. k. R egierungsrath: Holz- 
messkunde, — W aldertragsregelung, —  
W aldwerthberechnung und forstliche Statik.

Professor Dr. Wilhelm Exner, k. k. Regie 
rungsrath : Forstliche Maschienen- und 
Gerathekunde,— Forstliche Baukunde, — 
Meclianisch-forstliche Technologie, For- 
stlicbes Maschinen- und Bauzeichnen.

Ausserordentl Professor Dr. Gustav Marchet: 
Yolkswirthschaftslebre und Finanzwissen- 
schaft, — Forstliche Gesetzeskunde.

Akademie-Director Johann N ew ald : Domai- 
nen Diensteinrichtung, — Domainen-Re- 
chnungs- und Kanzleiwesen, — Geschichte 
der Forstwirtschaft.

Sclincll mul Hiclicr w irken- 
cles H eilm itte l fiir A lle, die an dem 

. lastigen Uebel starkor Scliiippcnhil- 
Q dung leiden. B a sc h e r , gianzcnder 
0 E rfo lg , olme Schadigung des Haares. 

Einziges Priiservativ gegen a l le , aus ober- 
włihnten Leiden entspringenden Folgeiibel 
der Kopfhaut.

.  Zeugnisse liegen zur Einsicht vor.
0  P re is  p e r  F la co n  / fl. OO k r . ,
0  gegen Franco-Einsendung oder Post- A 
A nachnahme. a
^  Haupt-Depót beim Erfin der: V
v  Wien, II. Bezirk, Afrikanergasse Nr. 3. Q
8  0  oooooooo o oooooooo

(2731 2- 3) Ogłoszenie.
Nr. 15204. Rozpisuje się licyta- 

cya. przez oferty na dostawę w roku 
1874 Szpitalowi powszechnemu we 
Lwowie drzewa w sągach 7 stóp wy­
sokich , a 6 stóp szerokich, których 
ilość oznacza się w przybliżeniu: 

Drzewa bukowego sągów 450 
„ sosnowego „ 120
„ brzozowego „ 120

Drzewo ma być suche, zdrow e, 
w polanach trzystopow ych, rów nych, 
bez sęków, i będzie dostawiane w ilo­
ściach i w czasie przez Zarząd Szpi­
tala oznaczanych i ustawiane w sągi 
raz wiązane.

Nadto szpital potrzebuje masła do­
brego centnarów 50.

Oferty opieczętowane z dołącze­
niem wadynm 5 %  od całej dostawy, 
składać należy na ręce Dyrekcyi Szpi­
tala do dnia 3 Września 1874., które 
zaraz w dniu następnym będą otwo­
rzone.

Objaśnienia na żądanie stron udzie­
lać będzie Zarząd szpitala bliższe zaś wa­
runki określone zostaną w kontrakcie, 
przy którym wymaganą będzie kaucya 
10%  całej dostawy.

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego
Lwów dnia 4. Sierpnia 1874.

(2824 1— 3)
Do nabycia w  księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie

Z a ry sy  treściw e

o podatkach
w państwie auslrjackiem , a w zg lę ­

dnie w  C r a lic y i,
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

) i m \ \  f e
dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni­
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów , sekretarzy gm in, zwierz­
chności gminuych, zastępców obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan 
sowych i w ogóle podatkujących.

UŁOŻYŁ 
JÓ ZE F WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy.

Cena  —  —  —  —  z lr .  3 .5 0 .
eaww*! "■'■APKai

(2433 y 2(5)

„Puritas“,
Haur-Yerjungungs-ilIilcIi.

. ,P u r i t a s “  ist keine Haarfarbe, 
sondern eine milcbartige Fliissigkeit, wel- 
che die nahezu wunderbare Eigenschaft 
besitzt, weisse H aare zu verjiingen, d. h. 
allmalig und zwar binnen l i in g s te n s  
T ic rz c lin  Tagen jene F arbę wiederzuge 
ben, welche sie urspriinglich besassen!

„ P u r i t a s “  enthśilt keinen Farb- 
stoff. Man kann das H aar nach Belieben 
mit W asser waschen, man kann auf weiss- 
uberzogenen Kissen schlafen, man wird 
keine Spur einer Farbę merken, denn

„PURITAS“
farbt nicht, sondern verjiingt.

Der Gebrauoh 
ist der einfachste voi der W elt, Man 
schiittet von der Milch auf die Hand, reib t 
die Haare so lange dam it ein, bis sie alle 
gehórig durchfeuchtet sind und wiederhołt 
das alle Tage einraal. D as ist Alles. H at 
das H aar seine urspriingliche Naturfarbe 
wieder erlangt, was gewóhnlich nacli zebn 
bis zwolf Tagen der F ali ist, so geniłgt 
fiir dessen fernere Conservirung eine wo- 
chentliche 2malige Anweudung der Milch, 
und kónnen so Schnur-, Backen- und 
Y ollbart, wie das langste und uppigste 
F rauenhaar ebenfalls verjiiugt werden.

Die Flasohe „ P i i r i t a s “  kostet 2 
Gulden (bei Yersendungen 20 kr. fiir Spe- 
sen) und ist gegen Postnachnahme zu be- 
zieben durch

O tto  F r a n z  & C om p, in W ie n , 
M a ria h ilfe rs tra s se  3 0 .  

£ I a u p t - ] V  i e d e r l a g e n . : 
W ie n  : J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

un ter den Tauchlauben.
P e s t : J o s e f  von T o r o k ,  Apotheker, 

Kónigsgasse 7.
P r a g  : J o s e f  F i i r s t ,  Apotheker, Schil- 

lingsgasse.
_ ł i r u n n :  A. W. W l a s a k ,  Apotheker •  

^  „zum roni. K aiser.“ ^

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
(2833 1— 3)

Ogłoszenie licytacji.
  Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny

X
X
X

8 X
z dniem 81.

X w e  L w o w ie
H  podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione u  omom ^  
H Maja 1874  zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie: papiery w a r-5  
^  tościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, ^  
X złoto, srebro i td. X
X  d n ia  3 .  i  3 .  W r z e ś n ia  o godz. w p ó ł do 10. X
X przed połndn. przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu X 
X za gotowiznę sprzedane będą. — Licytacya odbędzie się wr lokalno- X  
H  ściach gmachu Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki. | |  

Lwów dnia 12. Sierpnia 1874. D y*r© Isi.C y3L  X

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

OGŁOSZENIE KSIĘGARN I 
G r u b r y n o w i c z a  S c h m i d t a .

S t o s o w n ie  d o  pierwctn.-ycfh. o gło szeń ., r o z p o c z y n a m y  

5K d n ie m  1 . P a ź d z ie r n ik a  r . I>.
Wydawnictwo Tygodnika

poświęconego literaturze, sztukom  pięknym , nauce,
i rzeczom  społecznym .

U„Ruch literacki
pod redakcyą ,

BRONISŁAWA ZAWADZKIEGO.
Każdy numer obejmować będzie dwa arltnszc druku w dużym formacie.

Pismo nasze przy współudziale najpierwszych pisarzy polskich, będzie pełnym i 
wiernym obrazem umysłowego życia zarówno własnego kraju, jak w ogóle świata.

Umieszczać także będziemy przekłady najcelniejszych pojawów literatury zagranicz­
nej, i 'v tym celu pozyskaliśmy zdolnych i gruntownie obznajomionych z przedmiotem 
tłumaezy.

Panowie aut^rowie i nakładcy życzący sobie aby o ceny ich książek w piśmie 
naszem umieszczane były, zechcą nadsyłać nowości wprost do redakcyi 
„Ruchu Literackiego."

Bliższe szczegóły wydawnictwa podamy oddzielnemi prospektami.

Lwów dnia 30. Lipca 1874. (2748 2 4)

& drukarni tó. Winiarza we Lwowie.


